
Chemia i architektura sfeminiznwane
Od dziś egzaminy wstępne
na wyższych uczelniach
Większość wyższych uczci 

ni rozpoczyna dziś egzami­
ny wstępne dla kandydatów 
na I rok studiów. Kandyda 
ci spoza trójmiasta od kilku 
już dni zakwaterowani są w 
domach akademickich, na 
dworcach działają punkty

wować będą także przedsta­
wiciele organizacji młodzie­
żowych — ZSP i ZMS. (ak)

U Thant

w Bułgarii
SOFIA (PAP). Na zapro­

szenie rządu bułgarskiego 
przybył 4 lipca do Sofii z 
3-dni ową wizytą oficjalną 
sekretarz generalny Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych — U Thant.

W czwartek sekretarz ge­
neralny ONZ spotkał się na 
uniwersytecie sofijskim z 
profesorami wyższych uczę! 
ni stolicy, z pracownikami 

, naukowymi instytutów na­
ukowo - badawczych i za 
studentami.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów LRB Żiwkow przy­
jął w czwartek przebywają­
cego z wizytą oficjalną w 
Bułgarii sekretarza general­
nego ONZ — U Thanta.

Podczas rozmowy obecny 
był również bułgarski mini­
ster spraw zagranicznych —
Iwan Baszew.

------- O--------

Genewskie obrady 
36 sesji Rady 
Gospodarczo
- Społeczne] ONZ
GENEWA (FAP). W Gene­

wie toczą się obrady 36 se­
sji Rady Gospodarczo - Spo 
łecznej ONZ.

W czasie debaty nad spra­
wozdaniem regionalnych ko 
misji gospodarczych ONZ, 
głos zabrał stały przedsta­
wiciel PRL, przy europej­
skim biurze ONZ w Gene­
wie, min. A. Meller-Conrad, 
który jest obserwatorem 
PRL na sesji rady. | A.

W swym oświadczeniu mi- HI B T tli 1 i i 0 fi 
nister Meller - Conrad szcze 
golną uwagę poświęcił euro­
pejskiej komisji gospodar­
czej, która obejmując naj­
bardziej rozwinięte kraje w 
świecie> a jednocześnie kra 
je o różnych systemach spo­
łeczno - gospodarczych, od - 
grywa doniosłą rolę w sy­
stemie organów ONZ.

Min. Meller - Conrad polemi­
zował s delegatami, którzy do­
magali się ograniczenia działał 
ności EKG. Na podstawie ana­
lizy działalności EKG wykazał 
on na konkretnych przykładach 
wzajemne korzyści, jakie odno­
szą państwa europejskie z tej 
działalności oraz poważna po 
moc udzielana przez EKG in 
nym komisjom regionalnym.

XIII Plenum 
rozpoczęło

KC PZPR 
obrady

WARSZAWA (PAP). W dniu 4 bm. rozpo­
częły się obrady XIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Referat o aktualnych problemach ideologi­
cznej pracy partii wygłosił I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

5 bm. dalszy ciąg obrad.

informacyjne dla przyjezd­
nych.

W największej uczelni Wy 
brzeza — Politechnice Gdań 
skiej, staje dziś do egzami­
nów 1950 kandydatów — o 
350 więcej, niż w roku ub.
Czeka na nich 1080 miejsc 
na wszystkich wydziałach.
Tradycyjnie już najwięcej 
kandydatów zgłosiło się na 
wydział architektury i bu­
dowy okrętów. Na jedno wol 
ne miejsce przypada' tu 3 
zdających. Dużym powodze­
niem cieszy się też wydział, 
budownictwa wodnego.

Więcej niż w latach ubieg 
łych zgłosiło się na studia 
politechniczne kobiet. Ńa 
architekturze np. połowa, a
na chemii 60 proc. zdających _ v . ,_____ „ ___________ w____
to przedstawicielki płci pięk zydium CRZZ zwróciło się * instruktorskiej ZHP.

Apel Pfezydium CRZZ

Pomoc związków zawodowych
dla harcerstwa

WARSZAWA (PAP). Pre-| pomocy drużynom i kadrze 
dium CRZZ zwróciło się' instruktorskiej ZHP. 

z apelem do wszystkich in-i Okres wakacji — stwier- 
Przebieg egzaminów obser stancji związkowych o wzm0!dza apei __ stwarza szcze

zenie
czej i organizacyjnej 
rozszerzanie różnych form

GABINET FIGUR WOSKOWYCH

Reorganizacja 
Akademii Nauk
ZSRR
MOSKWA (PAP). Na ogól 

nym zebraniu członków Aka 
demii Nauk ZSRR zatwier­
dzono nową strukturę tej 
instytucji.

Po reorganizacji Akadem a 
Nauk ZSRR liczyć będzie 15 
wyspecjalizowanych wydzia­
łów. Dotychczas było ich tył 
ko 8.

Przewodniczącym radziec­
kiej Akademii Nauk wybra­
ny został ponownie Msti- 
sław Kiełdysz.

-------9--------

Wydano walkę 
sycylijskie] „mafii“

RZYM (PAP). Parlament włos 
ki postanowił rozpatrzyć w 
trybie nagłym sprawę walki 
z „mafią”, zbrodniczą organi­
zacją podziemną działającą na 
Sycylii. m

Niedawne zamordowanie sied­
miu policjantów przez człon­
ków „mafii” zmusiło władze 
włoskie do energicznej akcji. 
400 żandarmów rozpoczęło 
prawdziwą operację wojenną 
przeciwko ,,mafii” z użyciem 
czołgów i artylerii. Na całej 
Sycylii, a zwłaszcza w jej 
ośrodku administracyjnym, Pa­
lermo, prowadzone są masowe 
rewizje i aresztowania osób 
podejrzanych. Dotychczas w 
więzieniu znalazło się przeszło 
50 osób i skonfiskowano zna­
czną ilość przechowywanej nie­
legalnie broni.

przyiął J. Furcewą
LONDYN (PAP). Premier 

W. Brytanii Macmillan przy 
jął w czwartek ministra kul 
tury ZSRR J. Furcewą, prze 
bywającą w Londynie z wi­
zytą na zaproszenie rządu 
angielskiego.

------- ®—

Przemysł
maszyn rolniczych
wykonał plan I półrocza

Głowy „jak żywe”, 
przypominające znane twa 
rze Gary Coopera (na 
pierwszym planie), ma­
kabrycznego Frankenstei­
na (z prawej) czy Caroli 
Lombard, której fryzurą 
właśnie poprawia miss 
Grahn, kustosz cennego 
zbioru, przywiezionego 
na wystawą do San Frań 
cisco ze słynnego londyń 
skiego gabinetu figur 
woskowych Madame Tus- 
saud.

działalności opiekun-1 gólnie dogodne warunki do 
oraz pracy z dziećmi, które nie 

wyjechały na obozy i kolo­
nie. Cenną inicjatywą ZHP 
jest organizowanie zajęć z 
tymi dziećmi, które pozosta 
ły w domu. Związki zawo­
dowe powinny udzielić tej 
inicjatywie pełnego popar­
cia i pomocy. Ważną sprawę 
jest np. udostępnianie druży­
nom harcerskim urządzeń, 
obiektów kulturalnych i spor 
towych zakładów pracy oraz 
klubów sportowych, jak rów 
nież zakładowych środków 
lokomocji.

Przyjęcie w ambasadzie
USA w Moskwie
MOSKWA (PAP). Ambasador 

Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie, Kohler wydał w czwar­
tek przyjęcie z okazji święta 
narodowego — 1ST rocznicy pro 
klamowania niepodległości USA.

Na przyjęcie przybyli wice­
premierzy ZSRR A. Mikojan i 
M. Lesieczko, ministrowie 
ZSRR, przedstawiciele organi­
zacji społecznych, świata nauki 
i kultury. Obecni byli przed­
stawiciele placówek dyploma­
tycznych i dziennikarze.

Depesza
N. Ghruszczowa 
do Wł. Gomułki 
A. Zawadzkiego 
i J. Cyrankiewicza
Przelatując nad teryto­

rium Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w drodze do 
kraju z bratniej Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej, przesyłam Wam, 
drodzy towarzysze i na Wa­
sze ręce wszystkim komuni­
stom polskim, całemu naro­
dowi bratniej Polski ser­
deczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia sukcesów w 
wielkim dziele budowy so­
cjalizmu.

Nikita Siergiejewicz 
CHRUSZCZÓW

N. Chruszczów
powrócił do Moskwy

Piątek, 5 lipca 1963 r.

Coraz więcej 
poznańskich 
„serc“ okrętowych
POZNAŃ (PAP). W nie­

spełna 5 lat od momentu 
rozpoczęcia produkcji wyso­
koprężnych silników, zało­
ga zakładów przemysłu me- 

MOSKWA (PAP). W czwar talowego „H. Cegielski” w 
tek powrócił z NRD do Poznaniu wyprodukowała 2 
Moskwy pierwszy sekretarz agregaty okrętowe do tzw. 
KC KPZR, premier Chrusz- głównego napędu statków, 
czow z małżonką. 28 silników z „HCP” poru-

Na wnukowskim lotnisku sza P°lskie 1 zagraniczne
witali go czołowi działacze 
partii i rządu, jak również 
ambasador NRD w Moskwie 
— Rudolf Doelling z pracow 
nikami ambasady.

statki. W br. zakłady poz­
nańskie dostarczą ogółem 
21 silników. W latach na­
stępnych produkcja szybko 
wzrośnie.

Obok silników budowanych

Prezydent de Gaulle
z oficjalną wizytą w NRF
BONN (PAP). Do Bonn 

w czwartek przed połud­
niem przybył prezydent 
Francji, de Gaulle, któremu 
towarzyszy liczna delegacja 
ministrów i ekspertów. Na 
lotnisku kolońskim, de 
Gaulle’a witał kanclerz 
NRF, Adenauer. Wizyta de 
Gaulle’a określana jest „ja­
ko pierwsza wizyta robo­
cza”, wypływająca z posta­
nowienia o wzajemnych kon

Nowa fala ataków
na Neven du Monta

sultacjach, zawartego w 
traktacie NRF—Francja.

Rozmowy francusko - nie­
mieckie, które rozpoczęły się 
o godz. 10 trwały dwie go­
dziny.

Prowadzone one były równo­
cześnie w trzech grupach: gru­
pa pierwsza — to de Gaulle i 
Adenauer, którzy rozmawiali 
ze sobą w cztery oczy tylko 
w obecności tłumaczy.

W skład drugiej grupy wcho­
dzili premier Pompidou, oby­
dwaj ministrowie spraw zagra­
nicznych, obaj ministrowie go­
spodarki i obaj ministrowie roi 
nictwa, jak również wszyscy 
urzędnicy danych resortów. 
Jak dowiadujemy się z AFP, 
tematem rozmów tej grupy by­
ły problemy rolne w ramach 
wspólnego rynku.

W skład trzeciej grupy we­
szli ministrowie i wyżsi funk- 

kierującycjonariuszę, kierujący resor 
item kultury i oświaty.

Wtorkowa Bundestagu. Komisja ta, podob- Szczegółów rozmowy Ade- 
nie jak związek przesiedleń- nauer de Gaulle nie podano 

w. atakuje Jurgena Neven du do wiadomości. Rzecznik rzą

BONN (PAP).
audycja telewizyjna rozgłoś- CuW> aiaKUje Jurgena Neven du ao wiadomości. Rzecznik rzą- 
ni „Norddeutsche Rundfunk" Monta, twierdząc, iż jego kryty du bońskiego zadowolił się je- 
zrealizowana przez Jurgena czna relacja o organizacjach dynie stwierdzeniem, --

WARSZAWA (PAP). — Zje­
dnoczenie Przemyślu Ciągni­
ków i Maszyn Rolniczych wy­
konało plan produkcji towa­
rowej I półrocza w 100,2 proc., 
dostarczając rolnictwu o ok. 
6 proc. sprzętu więcej niż w 
analogicznym okresie ub. r.

Wartościowo nadrobiono w 
zasadzie zaległości spowodowa­
ne ciężką zimą. Nie udało się 
natomiast zrealizować w pełni 
zadań asortymentowych.

W I połowie br. rolnictwo 
otrzymało z fabryk podległych 
temu zjednoczeniu m. in. po­
nad 7.600 różnego typu ciąg­
ników, przeszło 240 samobież­
nych kombajnów zbożowych 

,Vistula”, 4 tys. konnych sno- 
powiązalek i 500 ciągnikowych, 1 
tys. stertników, ok. 2.200 pras 
do słomy i siana, 350 suszarni 
zbożowych oraz ok. 5.900 mlo- 
carni.

r

Śmiertelny
wypidel w Tatrach
ZAKOPANE (PAP). — W 

czwartek po południu w Ta­
trach miał miejsce śmiertel­
ny wypadek. Antoni Wachut 
ka z Opola, przebywający 
na wczasach w Zakopanem, 
wybrał się wraz z żoną w 
Wysokie Tatry. Podczas prze 
chodzenia z Zawratu do 
Zmarzłego Stawu, A. Wa- 
chutka już przy ostatnich 
klamrach spadł ze zbocza, 
ponosząc śmierć na miej­
scu.

Wypadek miał miejsce na 
znakowanej i odpowiednio 
zabezpieczonej, popularnej 
trasie turystycznej. Prawdo 
podobnie niemal 60-letni 
zmarły turysta doznał za­
wrotu głowy; I

BONN. — Zachodnioniemiecka 
produkcja stali w pierwszym 
półroczu 1963 roku wykazała 
spadek o 820 tys. ton w porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku poprzedniego i wyniosła 
15,37 min ton.

^______ u___ . _______; . _ do
Neven du Mnnta z ano ot ar l>rzesiedleiüzych w ^Niemczech tyczyły one ogólnych proble-
iNeven au Monta, zapocząr.- zachodnich jest faIszywa. mów politycznych, takich jak
kowala — podobnie jak W sytuacia^ w Europie, wizyta
maju jego relacja o polskim! Prasa zachodnicmiemiecka, J^lmfwfeń1*ladzieckKJo'
Wrocławiu — nową falę ata-j która w większości krytycz- miera w nrd, stosunków ra-

i- — -   _1   1 _ 1 - .. i ... ‘ V .7 fl 7 i O o lr o _ o Vi ! ń r Ir L hków przeciwko temu dzień 
nikarzowi.

nie odniosła się również do dzieck° - chińskich oraz spraw
djuSiej audycji Neven dd " Rozmowy obu ministrów

Jako pierwszy odezwał się Monta, pt.l „Czy jesteśmy obrony, w których uezestni-
związek przesiedleńców, który odwetowcami _ Niemcv a czyf m- in* seneralnv inspęk-uznał za stosowne z naciskiem ,. . . . ^5 tor Bundeswehry generał F.
zaprotestować przeciwko tej au-! iinia Odry i Nysyjednakie Foertsch dotyczyły — jak
dycji, którą zresztą określa ja- ' nie Z taką zaciekłą WŚciek- oświadczył rzecznik rządu boń-

» i . ęłCIPPA —i— MfCTinltlTToIł iłl n nKnko „tendencyjną” i „fałszywą”.
Specjalny komuni*i.t ogłosiła 

komisja przesiedleńców frakcji 
parlamentarnej CDU - CSU w

JAPOŃCZYCY PROTESTUJĄ

i de-Ludność japońska w masowych wiecach „ 
monstracjach zdecydowanie przeciwstawia się pla­
nom Pentagonu zorganizowania na wyspach japoń­
skich baz amerykańskich okrętów podwodnych toy- 
posażonych w rakiety „Polaris’’ z głowicami nuk­
learnymi. Ostatnio w miejscowości Yokosuka w pre­
fekturze Kanagawa odbył się potężny wiec studen­
tów i robotników na znak protestu przeciwko 
wprowadzeniu amerykańskich okrętów podwodnych 
do portów japońskich, chodziło przede wszystkim 
o okręty o napędzie atomowym. W wiecu wzięło 
Udział przeszło 80 tys. osób.

Oto właśnie uczestnicy wiecu przybywają na 
statkach z sąsiednich wysp do Yokosuka.

CAF

łościa lfllr no aiirivcii « nrU skieao — wspólnych dla obu 
fOSCią, jak po audycji o poi- krajów zamierzeń zbrojenio-
skim Wrocławiu, niemal z 
ulgą konstatuje, że odpo­
wiedź na pytanie postawio­
ne w tytule audycji, jest ne 
gatywna, że Niemcy odwe 

, towcami nie są. Do takich 
! wniosków skłaniają prasę 
! wyniki ankiety, zacytowane 
w audycji, a zwłaszcza od - 
powiedzi na pytania ankie 

i ty, czy społeczeństwo akcep 
tuje wojnę jako narzędzie 
zmiany istniejących granic. 
5 procent pytanych przesie- 

! dleńców odpowiedziało „tak5 
a w odniesieniu do ogółu 
ludności tylko 3 proc.

Nie zmienia to jednak faktu, 
co stwierdza zresztą sam ru.,or 
audycji iż przywódcy raźne­
go rodzaju organizacji odweto­
wych w swych wojowniczych 
przemówieniach żądają rewizji 
granic, przy czym przj wrócenie 
granic z 1937 roku uważają za 
minimalny postulat.

Nowy statek 
dla PŻM

wych oraz szkolenia jednostek 
Bundeswehry na terytorium 
Francji.

Demarche 
ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Waszyngtonu:
Władze amerykańskie naru­

szając wszelkie normy prawa 
międzynarodowego i przyjęte 
obyczaje międzynarodowe aresz 
towaly w Nowym Jorku ra­
dzieckiego dyplomatę, współ­
pracownika sekretariatu ONZ 
I. Jegorowa oraz jego żonę 
pod kłamliwym zarzutem upra­
wiania działalności szpiegow­
skiej. Przy aresztowaniu Jego- 
rowych agenci FBI założyli dy­
plomacie kajdanki, zaś jego 
żonie skrępowali ręce i nogi 

W związku z tą prowokacją 
ze strony władz amerykań­
skich, charge d’affaires ad in­
terim ZSRR w USA, radca w 
randze ministra pełnomocnego 
Kornienko ' złożył w czwartek 

Departamencie Stanu USA 
notę, wyrażającą kategoryczny 
protest przeciwko bezprawne- 

SZCZECIN (PAP). W czwar- mu aresztowaniu obywateli ra­
tek odbyło się w Szczecinie pod dzieckich posiadających pasz- 
niesienie bandery na nowym porty dyplomatyczne.
- .ku zbudowanym w stoczni i
im. Komuny Paryskiej w Gdy-' Bezprawnego aresztowania ra-/ 
ni dla Polskiej Żeglugi Mor- dzieckiego dyplomaty i. Jego-, 
skiej. Nowa jednostka należy do T°w.a °raz l6-0 ma?zonki . ~ 
serii drobnicowców o nośności stwie,rdza no.ta nie można 
1.260 OWI, posiadających spe- uznac> za .n,c innego, jak za£>« ssą, ra*, ardowe. Seria nosi imiona zas>u- wiedzialność ponosi rząd US4 
zonych ludzi morza. Nowy na- ~c„„hvioir -p-ZTuf i™ Tr •*. L, Ambasada ZSRR domaga sie 

MZwAt0 ”Ka.PJtan sta”' w nocie niezwłocznego zwc1- 
kievicz”, który powiększył flotę nienia bezprawnie aresztuwa- 
PZM do 35 Jednostek, inych obywateli radzieckich.

w oparciu o licencję szwa}» 
carskiej firmy „Sulzer” n* 
statkach „Jan Ziżka” i „Szczaw 
nica” doskonale zdały egza­
min oryginalne silniki polskiej 
konstrukcji o mocy 5 tys. KM, 
wykonane w Poznaniu.

Obecnie dobiega końca mon­
taż pierwszego silnika prze­
znaczonego na eksport bezpo­
średni (a nie w ramach eks­
portu statków) do Jugosławii. 
Polski silnik o mocy 9 tys. 
KM zostanie zainstalowany na 
statku budowanym przez sto­
cznię jugosłowiańską dla Pa­
kistanu. Załoga HCP, przy­
gotowuje też produkcję silni­
ka o mocy 10.590 KM, który 
wykonany zostanie dla stocz­
ni w Rostocku (NRD). Będzie 
on zainstalowany na statku 
pasażerskim. Na tzw. eksport 
bezpośredni „HCP” dostarczy 
w najbliższym czasie 5 silni­
ków.

W tym roku weszły do pro­
dukcji nowe prototypy i serie 
silników, m. in. o mocy 7.200 
KM, które będą miały mniej­
szy ciężar, ale mocą dorównu­
ją swym większym wzorom. 
Silniki te przeznaczone są m. 
in. dla staków 9.200 TDW, któ­
re budować będziemy w su­
chym doku w Gdyni. Warto 
także podkreślić, że specjaliści 
z zakładowego biura konstruk­
cyjnego „HCP” kierowanego 
przez doc. inż. Wiktora Pie­
trzyka, pracują nad innymi, 
nowymi typami silników i mo­
dernizacją już produkowanych 
agregatów.

Wizyta delegacji 
Węgierskiej 
Armii Ludowej

WARSZAWA (PAP). — 
Na zaproszenie członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
ministra obrony narodowej 
— gen. broni Mariana Spy­
chalskiego, przybywa 5 bm. 
do naszego kraju z wizytą 
przyjaźni delegacja Węgier­
skiej Armii Ludowej na 
czele z zastępcą członka Biu 
ra Politycznego Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej, ministrem obro­
ny narodowej WRL — gen. 
płk Lajosem Gzinege.

—#-------

Konferencja
w NK ZSL
WARSZAWA (PAP). Zagad­

nienia więzi nauki z praktyką 
rolniczą były 4 bm. przedmio­
tem konferencji w siedzibie 
NK ZSL.

Spotkaniu, w którym uczest­
niczyli przedstawiciele wyż­
szych szkół rolniczych, insty­
tutów naukowych i resortu roi 
nictwa przewodniczył doc. dr 
Henryk Skrobisz — kierownik 
Wydziału Ekonomiczno ■ Rol­
nego NK ZSL.

W czasie konferencji wygło­
szono referaty na temat więzi 
nauk ekonomicznych i tech­
niczno - rolniczych z praktyką 
rolniczą oraz zapoznano się z 
wynikami niektórych badań po 
święconych tej tematyce prze­
prowadzonych przez zespół rol­
nictwa i leśnictwa NIK.

-----®-----

Wyróżnienie
polskiego uczonego

KRAKÓW (PAP). Prof, dr 
Jerzy Kuryłowicz, wybitny 
specjalista z zakresu języ­
koznawstwa ogólnego i in- 
doeuropejskiego na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, kierownik ka­
tedry językoznawstwa ogól­
nego na tej uczelni, wybra­
ny został członkiem Norwe­
skiej Akademii Nauk.

Prz-swidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 5 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 16 do 24 stopni na 
Wybrzeżu oraz do 28 st. w głę­
bi województwa.

Wiatry słabe z kierunków 
ptołsenych.
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Oświadczenie KC KPZR
w związku z rozpoczynającymi się dziś
rozmowami przedstawicieli
KC KPZR i KC KP Chin

MOSKWA (PAP). Czwartko 
w a „Prawda” opublikowała 
na pierwszej stronie oświad­
czenie Komitetu Centralnego 
KPZR w związku ze zbliżają­
cymi się rozmowami między 
przedstawicielami Ko; runi- 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Komunistycznej 
Partii Chin. Oto tekst tego 
oświadczenia:

Zgodnie z porozumieniem, 
w Moskwie 5 lipca br. roz­
poczną się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami Ko­
munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i Komuni­
stycznej Partii Chin. KC 
KPZR zatwierdził delegację 
w składzie M. A. Susłow, W. 
W. Griszin, J. W. Andropow, 
L. F. Iljiczew, B. M. Pono- 
mariew, P. A. Satiukow, i 
S. W. Czerwonienko.

Zgodnie z uchwałą czerw­
cowego Plenum KC KPZR, 
delegacja naszej partii bę­
dzie podczas rozmów kon­
sekwentnie realizować linie 
ustaloną przez XX, XXI i 
XXII zjazdy, bronić ogólnej 
polityki światowego ruchu 
komunistycznego sformuło­
wanej w deklaracji i oświad 
czeniu moskiewskich narad 
partii leninowsko-marksi- 
stowskicn. Delegacja będz;e 
dążyła do osiągnięcia jak 
najlepszego zrozumienia wza 
jemnego między naszymi 
partiami w najważniejszych 
sprawach rozwoju współ­
czesnego świata, stworzenia 
sprzyjającej atmosfery do 
przygotowania i przeprowa­
dzenia międzynarodowej na 
rady partii komunistycznych 
i robotniczych.

W celu przezwyciężenia 
powstałych trudności i roz­
bieżności KC KPZR zapropo 
nowa! zaniechanie otwartej 
polemiki w ruchu komuni­
stycznym i ze swej strony 
rzeczywiście przestrzega tej 
linii. Jednakże, wbrew oriąę 
niętemu porozumieniu, KC

BONN. — W Bonn zapowie­
dziano, że kanclerz Adenauer 
zamierza około połowy lipca 
spotkać się z przedstawiciela­
mi zachodnioniemieckich sfer 
gospodarczych w celu przedy­
skutowania z nimi spraw zwią­
zanych z wymianą towarową 
NRF z krajami Europy wschod­
niej.

KP Chin nadal zaostrza po­
lemikę i w swoim liście z 14 
czerwca br. ponownie wystą 
pił z oszczerczymi i bezpod­
stawnymi atakami na KPZR 
i inne bratnie partie.

Dążąc do stworzenia sprzyja 
jącej atmosfery dla spotkania 
przedstawicieli dwóch partii, 
KC KPZR uznał za niecelowe 
publikowanie w chwili obecnej 
w prasie radzieckiej listu KC j 
KP Chin z 14 czerwca br. Opu­
blikowanie takiego listu wyma­
gałoby otwartej odpowiedzi z 
naszej strony, co doprowadzi­
łoby do zaostrzenia polemiki.

Komitet Centralny KP Chin 
wystąpił 1 lipca br. z nowym 
oświadczeniem przedstawiają­
cym w fałszywym świetle mo­
tywy, które skłoniły KC KPZR 
do nieopuhlikowania w chwili 
obecnej w prasie radzieckiej 
wspomnianego listu KC KP 
Chin. z oświadczenia KC KP 
Chin wynika, że przywódcy 
KC KP Chin nie chcą przerwa 
nia polemiki i przezwyciężenia 
istniejących rozbieżności. Co 
Więcej, różni funkcjonariusze 
chińscy, w tej liczbie pracow­
nicy ambasady chińskiej w Mo­
skwie, poważnie naruszając ist­
niejący w ZSRR porządek, usi­
łują rozpowszechniać list KC 
KP Chin z 14 czerwca br. Tym 
samym organizacje chińskie 
wtrącają s;ę w! wewnętrzne 
sprawy naszej partii i przeno­
szą rozbieżności z dziedziny sto 
sunków między partiami na sto 
sunki między państwami.

W ten sposób zamiast szukać 
drogi do zbliżenia naszych par 
tii, kierownictwo chińskie zmie 
rza do zaostrzena stosunków, 
KC KP Chin w swoim oświad­
czeniu usiłuje przypisać KC 
KPZR kroki, które jakoby zmie 
rżały do „dalszego pogorszenia 
stosunków radziecko-chińskich, 
spowodowania rozłamu w m ę- 
dzynarodowym ruchu komuni­
stycznym.”

KC KPZR zdecydowanie od­
rzuca to oszczerstwo. Wobec te­
go, że KC KP Chin nie wyka­
zuje zainteresowania w przer­
waniu polemiki, nadal szeroko 
kolportuje swój list i występuje 
z oświadczeniami przeciwko na 
szej partii, KC KPZR w imię 
właściwego oświetlenia spor­
nych problemów i w celu obro 
ny marksizmu-'.eninizmu podjął 
decyzję udzielenia w swoim 
czasie odpowiedzi w prasie na 
list KC KP Chin.

KPZR zawsze broniła i 
nadal będzie bronić jedno­
ści krajów socjalistycznych, 
światowego ruchu komuni­
stycznego w oparciu o zasa 
dy marksizmu-leninizmu i 
proletariackiego internacjo­
nalizmu w interesach walki 
o nasze wspólne dzieło — 
o pokój i bezpieczeństwo na 
rodów, o niezawisłość naro 
dów, o komunizm.

Wyjaśnienia Min. Spraw Zagr. ZSRR
w sprawie stosunków radziecko-chińskich

MOSKWA (PAP). Jak informują „Izwiestia” z 
dnia 4 lipca, w nocie z dnia 27 czerwca br. MSZ Związ­
ku Radzieckiego zwróciło się do ambasady Chi?' dej 
Republiki Ludowej z żądaniem położenia kresu kol­
portowaniu przez pracowników ambasady i niektó­
rych innych obywateli chi ńskich w ZSRR tekstu 

.listu KC KP Chin z 14 czerwca br. do FC KPZR.
List ten, jak wiadomo, 

nie został opublikowany w 
Związku Radzieckim z uwa 
gi na porozumienie o za­
przestaniu polemiki między 
obu partiami przed rozmo­
wami przedstawicieli obu 
partii w Moskwie. Toteż je­
go rozpowszechnianie w 
Związku Radzieckim naru­
szało wspomniane porozu­
mienie — jak to stwierdza 
opublikowane w czwartek 
oświadczenie KC KPZR.

Jednocześnie radzieckie 
MSZ zakomunikowało, że 
niepożądany jest dalszy po­
byt w Związku Radzieckim 
trzech pracowników amba­
sady chińskiej oraz dwóch 
innych obywateli ChRL, 
którzy brali udział w tym 
kolportażu. Jednakże 30 
czerwca br. w Pekinie opu­
blikowano oświadczenie 
przedstawiciela MSZ ChRL, 
dotyczące wspomnianej no­

ty radzieckiej i zawierają­
cej wła,sną wersję tej spra­
wy w chęci usprawiedliwie­
nia takiej akcji kolportażo­
wej.

W związku z powyższym 
MSZ Związku Radzieckiego 
opublikowało 4 lipca wyja­
śnienia, zamieszczone w 
tymże dniu na la,mach dzień 
nika „Izwiestia”.

Wśród obywateli radziec­
kich — głoszą m. in. wy­
jaśnienia radzieckiego MSZ 
— wspomniana akcja kol­
portażowa wywołała nie tyl 
ko zdumienie, lecz także zro 
zumiałe protesty. Do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych i innych instytucji ra­
dzieckich zaczęły napływać 
liczne listy i oświadczenia, 
w których obywatele ra­
dzieccy zwracali uwagę na 
niedopuszczalne postępowa­
nie przedstawicieli chińskich 
i domagali się podjęcia od­

Z ŻYCIA WALENTYNY TIERIESZKOWEJ

W domu trzeba m. in. pomyśleć o garderobie..

powiednich kroków w celu 
położenia kresu tego ro­
dzaju działalności.

W odpowiedzi na próby 
usprawiedli v lenia postępo­
wania strony chińskiej rze­
komo analogicznymi przy­
kładami dotyczącymi strony 
radzieckiej wyjaśnienia ra­
dzieckiego MSZ stwierdza­
ją, że biuletyn wydawany 
w Pekinie w języku rosyj­
skim był przeznaczony dla 
pracowników placówek ra­
dzieckich w ChRL. Jedynie 
kilka egzemplarzy tego biu­
letynu otrzymywały w ciągu 
szeregu lat pewne organiza­
cje chińskie, przy czym 
odbywało się to w drodze 
prenumeraty i na prośbę 
tych organizacji. Nie było 
natomiast wypadku, by 
rząd radziecki i jego przed­
stawiciele czy też inni oby­
watele ZSRR wydelegowani 
do Chin działali niezgodnie 
z żądaniami władz chińskich 
przy rozpowszechnianiu te­
go lub innego dokumentu.

To właśnie tłumaczy kro­
ki podjęte z konieczności 
przez Związek Radziecki.
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Ostateczna mobilizacja 
Codzienne odprawy 
aktywu kierowniczego 
Wpływają dalsze nagrody

Wczoraj w WKKFiT odby 
ło się plenarne zebranie 
gdańskiego Podkomitetu Or­
ganizacyjnego Szermierczych 
Mistrzostw Świata. Było to 
chyba ostatnie zebranie w 
tak szerokim gronie, gdyż o- 
statnie dni przed rozpoczę­
ciem mistrzostw trzeba bę­
dzie poświęcić na bieżące 
rozwiązywanie poszczegól­
nych zagadnień w mniej­
szym, ale za to operatywniej 
szym składzie osobowym.

Dr Ward zwolniony
LONDYN (PAP). Po zakon- 

czeniu wstępnego śledztwa spra 
wa dr Warda, w której głów- \z . . ( f .. .. « f A ,t7
nym świadkiem była słynna till II III
już dzisiaj modelka Krystyną 
Keełler i do której to sprawy 
wmieszany jest były minister 
wojny Profumo, przekazana 
została do sądu karnego.

br Ward został do spraw'y 
wypuszczony na wolność za 
kaucją. Zaprzecza on wszelkim 
wysuwanym przeciwko niemu 
oskarżeniom.

Ogólnopolskie zawody

ciężarowców

Piłkarze Lich i
mają „nnueijo 
trenera

ii

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę czekają nas dwie interesują 
ce imprezy sportowe. Pierwsza 
z nich to tradycyjne już na 
naszym terenie w tym okresie, 
czwarte z ‘zędu ogólnopolskie 
zawody w wieloboju kulturysty 
cznym. W ub. latach zawody te 
odbywały się na kortach w So­
pocie, w br. jednak z obawy 
przed kapryśną pogodą posta­
nowiono przeprowadzić je w 
sali Spójni przy ul. Słowackie­
go we Wrzeszczu.

W sobotę od godz. 15 1 w nie
dzielę od godz. 16 walczyć bę-

Czytelników na pewno 7-dzi- dzie o miano najlepszego kul-
wi cudzysłów użvtv w tvtu-lturysty 38 naj,c,)Szycl1 P°Ukich wi cuazysiow uzyiy w iyiu | ju,;jorów j seniorów. w skład
le. Nie jest to jednak po- Wieloboju wchodzą ćwiczenia si
rnylka. Chodzi po prostu O Iowę oraz podobnie, jak w ub.
to, że nowym trenerem I-Ii; latacj1. ocena postawy, umięś-
gowego zespołu gdańskiej in,enia ltp*
Lechii jest od wczoraj pia-| W niedzielę w trakcie tych za
shiiaov te funkele nrzerl kalwodów widzowie będą mieli o- 
SiU .ąey tę tunK ,ię pr„etl . kazję podziwiania w efektow-
ku laty... pan Henryk Sera-jnyc^ pokazach mistrzyni Polski 
fin. jak się dowiadujemy, w gimnastyce artystycznej — 
p. Serafin podpisał W Środę Aleksandry Piątkowskiej.

umowę Z Lechią i wkrótcej Drugą imprezą są mistrzostwa 
podejmie już treningi. Pro- Polski w 6-boju ciężarowym, 
wadzący do tej pory trenin- j zawody te odbędą się z udz‘a_ 

. , T T ' naszych czołowych cięza-gl b. I-llgOWCOW p. Roib3n rowców w Studium Nauczyciel- 
Rogocz przejmie treningi j skim wf w oliwie, w sobotę i 
drużyn młodszych. (st) jv niedzielę Od godz. 10. (St)

Z informacji podanych na 
wczorajszej naradzie wyni­
ka, że wszystkie prace prze­
biegają planowo, a drobne 
niedomagania, czy kłopoty, 
usuwa się z miejsca, korzy­
stając z szerokiego poparcia 
gdańskich władz. Równocześ 
nie postanowiono, że począw 
szy od najbliższego ponie­
działku codzienie o godz. 15 
w sali sportowej PG odby­
wać się będą robocze spot­
kania aktywu, kierującego 
poszczególnymi odcinkami 
przygotowań do mistrzostw.

Do Komitetu Organizacyjnego 
napływają w dalszym ciągu na 
grody ufundowane przez insty­
tucja i przedsiębiorstwa, c o ko 
lejna lista fundatorów: Redak­
cja „Dziennika Bałtyckiego”, 
Przedsiębiorstwo Instalacji Prze 
myślowych w Gdańsku, Przeds. 
Hydrologiczne w Gdańsku, PSS 
w Sopocie, Gdańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, Pań 
stwowa Opera i Filharmonia w 
Gdańsku. Komitet Wojewódzki 
ZMS w Gdańsku, Przeds. Budów 
nictwa Inżynieryjno - Morskie­
go w Gdańsku, Gdańskie Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego, Spół­
dzielnia Garbarska w Gdańsku- 
Nowych Szkotach, KS Start w 
Gdańsku, Hurtownia Art. Elek­
trotechnicznych w Gdańsku.

(st)

Oziś rozpoczynają siq
na forze w Sopocie 
jeździeckie 
mistrzostwa juniorów

Dziś, na torze wyścigowym 
w Sopocie rozpoczynają s ę 
JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW, które 
zarazem wyłonią naszą repre­
zentacyjną ekipę« na-, mistrzost- 

Europy w Holandii. Orga­
nizatorem sopockiej imprezy 
jest sekcja jeździecka gdyń­
skiego STARTU.

Zawody zapowiadają się bar­
dzo ciekawie.. Na torze zoba­
czymy 45 jeźdźców i 60 koni. 
Dziś (początek zawodów o go­
dzinie 8 i 16) zobaczymy trzy 
konkursy, wr tym bardzo cie­
kawy konkurs kombinowany 
dla juniorów, składający się z 
próby na czworoboku oraz 
próby w skokach przez przesz­
kody. Jutro (godz. 16) — rów­
nież trzy konkursy. Wreszcie 
w niedzielę (początek o godz. 
15) finałowy konkurs mi­
strzostw. (1)

^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
o
S Podajemy do wiadomości, że
<?VV

siedziba dyrekcji Gdańskich Zakł. Spo-
o

żywczych PT w Sopocie, ul. Majkow-o
skiego 11 — mieści się 

W GDYNI, UL. MIGAŁY NR 12

9 (barak) — telefon nr 21-37-54. 221-G

pcooooroocoooooooooooooooooooyoocooooocooooococ
MATRYMONIALNE

FACHOWIEC po pięćdzie­
siątce pozna matrymonial­
nie niezależną optymist­
kę, wiek, wykształcenie 
średnie. Oferty Biuro O- 
giosz.eń Gdańsk — pod 
„M-84”. G-84

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 8 
ha z budynkami sprze­
dam. Wieś Skowarcz, pocz 
ta Pszczółki, pow. Gdańsk, 
Marcin Szol. G-116

DOMEK mieszkalny oraz 
działkę 4€0 m. w Dempto- 
wie, sprzedam. — Wiado­
mość:' Kotynia, Gdynia — 
Grabówek, ul. Kom. Pa­
ryskiej 49b/3. G-11894

DOM jednorodzinny Gdy­
nia — Orłowo sprzedam 
lub zamienię na gospodar­
stwo. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdynia pod „S-118-8-8” 

G-11888

GOSPODARSTWO 6 ha,
zabudowania, sad, 5 km 
od Gdyni tanio sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia —■
Demotowo, Demptowska 77 

G-117S-5

GOSPODARSTWO rolne 
13 ha tanio sprzedam. Wia 
domość: Pruszcz Gdański, 
ul. Żeromskiego 26 od go­
dziny 16._______________ G-99
BARAK murowany oddam 
w dzierżawę. Chylonia, 
Starogardzka (koło Puc­
kiej). G-11904
{; O SPOD ARS TWO 7 ha — 
pod Gdańskiem, sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsk
— Sw. Wojciech, Raduni- 
ca 10. G-124

KUPNO
BOILER elektryczny ku-
pię. Telefon 2D45-08 w go-
dżinach 8 — 15. G- 11899

S P R 7 EDA 7

SNOP O WIĄŻ ALKĘ konną 
na ogumieniu, nową, tanio 
sprzedam. Jan Czapiewski, 
Struga,- poczta Zblewo 
pow. Kościerzyna woj. 
gdańskie. P-9S2
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Gdańsk, Dąbrowskiego 11, 
garaże, boczna Powstań­
ców Warszawskich. G-122 ■ 
„JAWĘ” CZ 175 cm sześć, i 
po 8-0-00 km sprzedam. Ce- j 
na 13.000. Wiadomość: Ru j 
mia, tel. 195 po g. 19. G-117 i

BANK PKO OFERUJE DO SPRZEDAŻY ZA DEWIZY 
DOMKI JEDNORODZINNE Z GARAŻAMI 

wyposażone w pełne urządzenia i instalacje, zlokalizowane

Gdańsku - 01,wie - Jelitkowie
(dzielnica nadmorska)

Szczegółowych informacji udziela 
Ekspozytura Banku PKO w Gdyni 
ul. Żeromskiego 36 — tel. 21-62-35

KAJAK 4-komorowy, eks­
portowy „Salamandra”, 2 
pary wioseł fabrycznie no 
wy. sprzedam. Lębork, 
Czołgistów 4/6, tel. 438 od 
godz. 8 do 15. G-105

lokale

KOMPLET kuchenny — 
meble różne sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Partyzantów 
13b/l. G-115
MIÓD naturalny gwaran­
towany oraz rójki sprze­
dam. Oliwa, Spacerowa 
16b, Fiałkowski. G-113

ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje, wspólna kuchnia i 
wygody oraz samodzielny 
pokój z kuchnią na trzy 
pokoje w trójmieście. Wia 
domość: Wrzeszcz, Chrob­
rego 5 m. 3 od godz. 17 
do_20. G-27832
WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom. Kruczkowska — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
4 9, po godzinie 16. G-123

CAMPINGOWĄ przyczepę 
składaną, sześcio-osobową 
do samochodu osobowego, 
sprzedam. Wrzeszcz, Hib­
nera 45, zegarmistrz. G-S0
PASIEKĘ pszczół, motor 
WFM sprzedam okazyj­
nie. Gd. — Chełm, ul. Ńa 
Zboczu 35. G-81

MOTOCYKL NSU 350 pil­
nie sprzedam. Gdynia, A- 
brahama 82 m. 11. G-11893 
SAMOCHÓD DKW ~ w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Gdynia — Mały 
Kack, ul. Łowicka 63a.

G-1190 6

PRZYJMĘ na pokój rodzi 
nę bezdzietną (członków 
spółdzielni) Przymorze w 
Oliwie — lub wczasowi­
czów. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „93”.

G-93
ODSTĄPIĘ pokój Samot­
nej osobie na rok. Płat­
ne za rok zgóry. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod ,,106”. G-106
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia Gdynia na kawalerkę 
lub pokój, używalność ku­
chni. łazienki, centrum 
Gdańska, Wrzeszcza. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „94”. G-94

MIESZKANIE 4-pokojowe, 
komfort, c.o. etażowe, za­
mienię na 3-pokojowe w 
trójmieście, wzgl. Szczecin 
lub Wrocław. Malbork, 17 
Marca 2-3, tel. 712. G-9-2

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju subloka 
torskiego. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod „85” 

G-85

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, słoneczne, Wrzeszcz, 
plac Komorowskiego na 
półtora lub pokój, kuch­
nia, nowe budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ,,83”. G-83
GDYNIA: zamienię pokój, 
kuchnia, niski parter na 
podobne Poznań, dzielnica 
obojętna. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-11903”. G-11903
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
centrum Gdyni 2,5 poko­
jowe, komfortowe, 63 m 
kw, na równorzędne w 
Gdańsku — najchętniej 
śródmieście. Wiadomość: 
telefon 21-54-13. G-28031

| MIŁĄ ROZRYWKĘ, DUŻE KORZYŚCI 

przynosi grającym
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

szczęśliwe losy można kupić w kolekturze 
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO, 
„ORBIS” i kioskach „RUCH” na terenie 
całego kraju.

3142-K

POKOJ, duża kuchnia, za­
mienię na mniejsze. — 
Gdańsk. Siennicka 44/3.

G-112
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie Częstochowa 
na jednopokojowe trójmia 
sto. Skrytka pocztowa 69. 
Częstochowa. G-11907
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
nieumeblowanego na kil­
ka miesięcy. Telefon — 
21.39-71, wewn. 10 godz. 
8 — 15. G-11913

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z kuchnią w 
Sztumie. Nowowiejskiego 
7 m. 12, na podobne w 
Malborku. P-1103
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, wygody na 2 lub 
3 pokoje, wygody. Wa­
runki korzystne. Pudysz, 
Orłowo, Wrocławska 15.

G-11789

PRACA

POMOC domowa do dwój 
ga dzieci potrzebna. Oli­
wa, ul. Polanki 18 m. 9.

G-97

PRZYJMĘ przepisywanie 
na maszynie. Tel. 31-18-37
po godz.__16. G-104
OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Sopot, 20 Paź­
dziernika 757/9, zgłaszać 
się w godz. 18 — 20. G-95
SZUKAM pracy manicure 
— pedicure. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„Małgosia”. G-91
STOLARZ na roboty me- 
blowo - budowlane potrzeb 
ny. Władysław Sławiński. 
Sopot, ul. 20 Październi­
ka 666/1. G-87
UCZNIA przyjmę. Foto — 
Jan Ostrowski, Gdańsk — 
Wrzeszcz, plac Komorow­
skiego.___    G-73
UCZENNICA do pralni che 
micznej potrzebna od za­
raz. Gdynia — Wzgórze 
Nowotki, ul. Syrokomli 
2/7. G-11891
POMOC do małżeństwa z 
dzieckiem potrzebna. Gdy 
nia. Wolności 17 — 6 Du- 
biełla. G-11912
UCZNIA lub uczennicę 
do zakładu krawieckiego 
Przyjmę. Sopot, ul. Pod­
jazd 3. P-S©8

PIEKARZ obeznany z pie­
cem piekarskim od zaraz 
potrzebny. Zgłaszać się 
na. adres: Sopot, ul. Boh. 
Monte Cassino 47, telefon 
511-77. Wynagrodzenie do 
omówienia. P-996
PRZYJMĘ do pracy na 
fermę drobiu mężczyznę 
lub kobietę. Gdynia ul. 
Sieroszewskiego 13. G-27S-93

Z G U B ¥

ZGUBIONO pozwolenie na 
wiatrówkę nr 146888, wyda 
ną przez Woj. Komendę 
MO Gdańsk, Eryk Kulm, 
Sopot, Chopina 37. P-998
ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 211, Marian 
Złoch, Puck, 10 Lutego 21 

P-1005

LEKARSKIE

SKÓRNE — weneryczne, 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. O-ZI1940
Dr WOŁODZKO, skórne 
— weneryczne Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza, od godz. 18. G-235
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P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY” informuje:

30 czerwca 1963 w Gdańsku
w ,,T o t o-Ł otku" wygrana 820.052,- zl Przyjemnego urlopu za wygraną w „Toto - Lotku” życzą \ 

najszczęśliwsze w kraju gdańskie kolektury PPTS.

3272-K I
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i EŻELI mówi się o próbie!przy ekonomicznej 
, , mi,e dro§' 1 komunikacji, efektów, jakie daj 
tak jak zrobiono to na ostat
mej sesji Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, to oczywiś­
cie poczesne miejsce muszą 
zająć sprawy taboru samo­
chodowego. Ponieważ zaś je 
dynie programowe referaty 
Prezydium W RN i komisji 
resortowej WRN zajęły się 
problematyką taboru w bar 
dzo szerokim ujęciu, dysku­
sja natomiast grawitowała 
niemal wyłącznie wokół kwc 
stii dróg — należy przyjąć, 
że i Prezydium, i komisja 
„skazane”- zostały w ty 
przypadku na absolutną sa­
mowystarczalność w działa­
niu.

Jest zaś o czym myśleć, 
jest czym się kłopotać, je­
żeli się przyjmie, że w wo 
jewództwie gdańskim za­
rejestrowanych jest róż­
nego rodzaju pojazdów sa 
mochodowych ponad 67 ty 
sięcy 400. To niewątpli­
wy powód do dumy, że jed 
no tylko woj. gdańskie li­
czy półtora raza więcej 
samochodów, niż było ich 
w Polsce przedwojennej. 
Ale radość z tego tytułu 

mąci krytyczne spojrzenie 
na ten stan posiadania, na 
stopień jego eksploatacji, na 
umiejętności gospodarowa­
nia tym olbrzymim mająt­
kiem. Jeszcze więc kilka da 
nych ilustracyjnych to zagad 
nienie.

Tylko 7,5 proc. taboru cię 
żarowego mieści się w jed­
nostkach transportu publicz 
nego, branżowe przedsiębior 
stwa samochodowe gospoda 
rują dalszymi 8,6 proc., na­
tomiast cala olbrzymia resz­
ta — 83,9 proc. pojazdów 
znajduje się w dyspozycji 
różnych przedsiębiorstw.

Te procenty „wyskakują”

ocenie i słowem chodzi o szersze spój
„czar!rzea

czterech ciężarowych kółek iwości 
własnych”. Dodajmy jeszcze 
tylko, że dwie trzecie tabo­
ru posiada aż 1.710 gospo­
darzy. To w jakimś sensie

n-.j. p hrzeby i możli- 
całego województwa. 

Jeżeli niektórzy dyrektorzy 
niektórych przedsiębiorstw 
bronią się przed przystąpie­
niem d0 porozumienia, to

przesądza negatywny wynik niewątpliwie obawa przed 
porównania nakładów na u-l zwiększoną kontrolą i me- 
trzymanie samochodu i efek chęć do rezygnowania ze
tów otrzymywanych z tego_________ __________________
tytułu.

Mimo że — dla przykładu 
— PKS, PTHW czy „Spo­
łem” stosunkowo najlepiej 
umieją wykorzystać posia­
dane kolumny transporto­
we, to jednak tym samym 
taborem można by prze­
wieźć znacznig więcej.

W tym miejscu odzywają 
się tzw. współczynniki, to 
znaczy — w uproszczeniu — 
liczby, pokazujące w dniach! 
i tonach stan gotowości tech! 
nicznej pojazdu oraz sto­
pień jego faktycznego wy­
korzystania. Ideałem jest 
współczynnik 0,15, podczas 
gdy — dla przykładu — w 
PKS wynosi on 0,638. W 
transporcie budownictwa jest 
nieco lepiej i współczynnik 
Wynosi 0,5.

swobody dysponowania tabo 
rem nie są tu czynnikami o- 
statnimi.

Na pewno porozumienie nie 
jest tworem skończenie do­
skonałym, jednakże udział w 
nim wszystkich zaintereso­
wanych pozwoli, by niedo­
skonałości te szybciej usu­
nąć. (sa)

W pleniewskiel stoczni

Hydrograficzne siatki 
z tworzyw sztucznych

W Stoczni Rzecznej w 
Pleniewie buduje się obec 
nie na zamówienie FAO 
(organizacja ONZ do spraw 
wyżywienia i produkcji roi 
nej) prototyp statku hydro 
graficznego, zbudowanego z 
lamitów żywic poliestr o-

I Kiedyś przystań ożywała 
! „od święta”. W dni pow­

szednie jachty odpoczywały, 
i W dni powszednie żeglarze- 
! stoczniowcy nie mieli dla 

nich czasu. Pracowali. Chy­
ba że urlop. Ale wtedy też 
nikt na przystani nie sie­
dział. Łajba z żeglarzami zni 
kala na tydzień, dwa, mie­
siąc — gdzieś na zalewie Wi 
sianym, na zatoce, albo i 
dalej jeszcze, na Bałtyku, 
czy nawet na Morzu Północ 
nym. Tyle że w przystani w 
Górkach Zachodnich, w dni 
powszednie o jeden maszt 
mniej kołysał się sennie na 
wodzie. Tak bywało jeszcze 
trzy, jeszcze dwa lata temu.

r»ZlS w żeglarskiej przy- 
" stani Jacht Klubu Sto­

czni Gdańskiej nad Wisłą

Odznaczenie
pracownika
naszej redakcji

Przyjemnie jest nam do­
nieść, że w związku z te­
gorocznymi Dniami Morza 
pracownik naszej redakcji
red. Czesław Stankiewicz, 
zajmujący się na łamach 
„Dziennika Bałtyckiego” pro 
blematyką gospodarczo-mor 
ską, odznaczony został przez 
Ministerstwo Żeglugi resor­
tową srebrną odznaką Za­
służonego Pracownika Mo­
rza.

Wręczenia odznaki doko­
nał wczoraj w Prezydium 
WRN w Gdańsku przewod- 
nicźący Komisji Morskiej
WRN prof. doc. Lucjan 
Hoffman.

Gdyby umiejętniej • wyko­
rzystywano już posiadane 
urządzenia załadowcze, gdy­
by lepsza była sama organiza ć . _ —— ------ .
cja pracy transportowej, gdy- {^miaią jachty już nie odpo 
by w rozsądnych-granicachKZ1ywa'’af w P°niedzia-
cza.su zamknięto manipula-! ard ^e wtorek, ani w
cje przy odprawie ładunku,Właśnie, było to w 
gdyby kierownictwa dążyły srodC Taką samą, jak po- 
do stałego ulepszania mecha Przednia, 1 podobną do na- 
nizacji prac załadunkowych stępnej. Tyle tyhco, że tego 
— jednym słowem, gdyby |drna na „Omegach me od- 
wszyscy kierownicy, dyrek-j d-^wa;a S1^ zwyczajna „Ba­
torzy, kierowcy, dyspożyto-inewrow^a » *ecz regaty; 
rzy, spedytorzy spojrzeli na< Dzwon. Niebiesko - biały „Pio
problem nie z doraźnego pun truś’.\ ~ l£0du oznaczają-
f, ., . . , , ; ca literę „p” — opada w dół.
ktu widzenia, lecz przekal-1 start: ze „stadka” białych ża-

odłączają 
mijając

, , , . bojki, wyznaczające startowa
nowycn funduszy, można byjlinię. Qd startu zależy wiele! 
przewieźć znacznie więcej,j Ale nawet przy gorszej na star 
lepiej i szybciej tym samym ,ie pozycji można później wy- 
. . ... , , , . sunąc się na dobre miejsce,taborem, jariim aktualnie zdecydują o tym umiejętności

sternika* i ziitngi. To, jak wyko 
rzysta się wiatr, jak przehal- 
suje

kulowali sprawę Z ołówkiem gli jedna za drugą o 
w ręku, to nie uruchomiając „°megl” 1 „Ędki”,^ 9 * ^ i noiki. wv7nap7ai3f>o «

dysponujemy.
Czy właściwą, oczekiwaną 

i potrzebną rolę odegra po­
wołane w tym roku przez 
Prezydium WRN porozumie­
nie terenowo - branżowe 
transportu samochodowego, 
którego nazwa precyzuje je­
go zadania? Powinno, lecz 
nie w obecnym układzie or • 
ganizacyjnym, obejmującym 
zaledwie ll przedsiębiorstw 
— z pominięciem wielu więk 
szych, zorganizowanych go­
spodarstw samochodowych. 
Tu chodzi 'bowiem o zbilan­
sowanie potrzeb przewozo­
wych poszczególnych kontra 
hentów porozumienia, o ich 
możliwości w tym zakresie 
o elastyczne, operatywne 
przerzucanie zadań transpor 
towych pomiędzy poszczegó! 
nymi członkami — jednym

Ostatecznie jednak, jeśli 
nawet w tym biegu nie wyj 
dzie, może w następnym po­
wiedzie się lepiej? To depie 
ro trzeci, a będzie przecież 
biegów dziesięć. Ważna osta 
teczna ogólna lokata, i to 
bardzo ważna, bo najlepsi 
dziś — za półtora tygodnia 
będą reprezentować klub na 
Mistrzostwach Okręgu
Gdańskiego Juniorów!

Właśnie — juniorów. Bo i 
ci co dzisiaj prowadzą „Orne 
gi” i „Edki”, to nie poważni 
dorośli stoczniowcy, lecz „na 
stola tki”, chłopcy z „Conra- 
dinum”, oraz dziewczęta i 
chłopcy z I Liceum w Gdań 
sku. Przyszłość Jacht Klubu 
Stoczni Gdańskiej.

Tę „przyszłość” trzeba jed 
nak dopiero wychować, trze 
ba nauczyć żeglarstwa. Nic 
samo nie przychodzi. Kiedyś 
starsi koledzy klubowi też 
„wkuwali” na kursach nawi 
gację, meteorologię, locję, 
też biedzili się przy robotach 
bosmańskich, dostawali twar 
dą szkołę na pokładach jach 
tów. Teraz kolej na młod­
szych. Godzina 6,30 — po­
budka. Mycie, ubieranie, 
sprzątanie — szybko, bo już 
gimnastyka. Potem apel, 
śniadanie i do roboty. Część 
na wykłady i do splotów, 
szplajsów, gałek, szycia ża­
gli, część na jachty, na „ma- 
newrówkę”.

— Człowiek za burtą!
Kolo ratunkowe po raz któ­

ryś tam z rzędu leci do wody.

— Do zwrotu przez rufę! 
Zwrot. Luzować grota. Luzo­
wać, luzować. Wybierać! Szyb­
ciej, szybciej.

„Człowiek”, ociekający wodą, 
uratowany. Ale instruktor nie 
da odpocząć — jeszcze „topie­
lec” nie wysechł, a już z roz­
machem znowu wyrzucony zo­
stał na wodę.

— Człowiek za burtą!
Dopiero po obiedzie godzinka 

oddechu. Ale tylko godzinka. 
Od godz. 15 znowu: teoria, robo 
ty bosmańskie, pływanie. Twar 
da szkoła.

— Gdzie tam twarda! Daw­
niej, w Jastarni, to dopiero da­
wali człowiekowi „w kość” — 
machają ręką klubowi seniorzy.

32 chłopców i 3 dziewczyn 
ki (szkoda, że tak mało) pod 
opieką komendanta kursu 
Zygmunta Zientary na pew 
no mają w Górkach Zachód 
nich życie lżejsze, niż ,,w 
Jastarni bywało”, i instruk­
tor kursu Jan Kuryluk też 
nie taki groźny. I z „panią 
kierowniczką” Moniką
Mroczkowską też życie ukła 
da się nie najgorzej. Zresz­
tą istotny nie dryl, lecz efek 
ty szkolenia. Te zaś już są.

W ostatnią niedzielę oś­
miu kursantów zdało już eg 
zarnin na stopień sternika 
jachtowego. Reszta zdawać 
będzie w tę niedzielę na sto 
pień żeglarza. I — koniec 
kursu. Tego. B0 zaraz za­
czyna się następny.

Tylko jeszcze ci, co mają 
już książeczki żeglarskie, a 
w nich „klauzule”, popłyną 
„Rybitwą” na pięciodniowy 
rejs pełnomorski z kpt. Ku­
jawą. Po zatoce już pływa 
li z komendantem obozu 
Zientarą, i może jeszcze 
część kursantów popłynie na 
dwa tygodnie w rejs na fla 
gowym jachcie klubu „Ota- 
go”. Przejdą pierwszy 
chrzest morski, po którym 
dopiero tak naprawdę się 
okaże, czy będą z nich żegla 
rze, czy nie. (it)

wych, uzbrojonych włók-, 
nem szklanym, a przezna­
czonego dla Pakistanu do 
prowadzenia prac na Gan­
gesie i Brahmaputrze.

projektantem statku jest 
inż. Wiewiórski, część la­
minatową opracował inż. 
Ramczykowski.
Jak nas informuje budo-

Fot. Wł. Nieżywiński

Konstrukcję opracował 
zespół konstrukcji okrę­
towych Politechniki Gdań 
skiej pod kierownictwem 
prof. Potyrały. Głównym

Już za Mieszka I pisano o Szczecinie
Archeologiczny skansen
ia szczecińskim podgrodziu

Prowadzone od wielu lat 
przez stację archeologiczną 
Instytutu Historii Kultury 
Materialnej prace wykopa­
liskowe na szczecińskim pod 
grodziu przyniosły rewela­
cyjne wyniki. Wykazały 
one, że Szczecin był osadą 
miejską znacznie wcześniej, 
aniżeli dotychczas przypusz­
czano. Nie tylko Wolin, bo­
gata republika kupiecka, 
przeżywał w IX i na począt 
ku X wieku swój rozkwit, 
lecz równolegle z nim roz­
wijał się Szczecin. Upraw­
dopodobniają się więc przy­
puszczenia tych historyków, 
którzy dopatrują się w naz­
wie Schinesghe, zawartej w 
słynnym dokumencie Dago­
me Iudeks, określającym 
granice Polski w czasach 
Mieszka I — Szczecina.

Przeprowadzony wykop 
udowodnił, że podgrodzie 
szczecińskie sięga swymi 
początkami końca VIII wie­
ku. Na dnie kilkunastome­
trowej odkrywki, ok. 2 m 
poniżej obecnego poziomu 
wód Odry, znaleziono w r. 
ub. łódź słowiańską z prze­
łomu VIII i IX wieku. Bę­
dzie ona wydobyta i odpo­
wiednio zabezpieczona. Nie

Astronomiczne wróżby
dla sputników

Wszystkie naturalne ciała 
niebieskie są z reguły two­
rami trwałymi i jako takie 
prosperują miliardy lat. Z 
biegiem czasu zmianom ule­
ga jedynie ich natura fi­
zyczna. A więc stygną, prze 
stając świecić, zmieniają 
skład chemiczny i stan sku­
pienia. Są tu tylko dwa 
wyjątki: komety krótko­
okresowe, które po kilku­
dziesięciu zbliżeniach do 
Słońca rozpraszają się w 
przestrzeniach międzyplane­
tarnych oraz produkty ich 
zaniku — meteory, które w 
postaci większych okruchów, 
jak również pyłu kosmicz­
nego, „spalane są” w atmo­
sferach planet i w „tyglu” 
słonecznym.

IfJ ostatnich latach zabrał 
** się do tworzenia ciał 

niebieskich człowiek. Jak 
dotąd w orbity okołoziem- 
skie wmanewrował prawie 
170 sztucznych satelitów i, 
oczywiście, tyleż ostatnich 
członów, rakiet, które wloką 
się w ślad za nimi. Nadto 
dwa ładunki („Łunnikll” — 
1.511 kg i „Ranger IV” — 
329 kg) mieszkaniec Ziemi 
przerzucił na Księżyc. Słoń 
ce obdarzono 8 sztucznymi 
planetoidami.

Zapytajmy, jak też natu­
ra odnosi się do tych two­
rów człowieka, gdy pozo­

stawione są swemu losowi? 
Odpowiedź jasna — szybko 
(satelity) lub po długim 
czasie (sztuczne planetoidy) 
zwraca je przeważnie ku 
miejscu gdzie powstały, co 
jest równoważne z ich lik­
widacją.
\ Oto przykłady. Ogół 

sztucznych satelitów 
Ziemi zalicza się do two­
rów niskopułapowych, któ­
rych tory w perigeum brną 
przez górne warstwy atmo­
sfery. Wskutek dużego opo­
ru ośrodka — w wyniku 
ich znacznej prędkości, któ­
ra wynosi tam prawie 8 
km/sek. — ulegają syste­
matycznemu hamowaniu. 
Ujawnia się przy tym oso­
bliwe zjawisko: każda ak­
cja na jakimś odcinku orbi­
ty natychmiast odbija się 
na diametralnie położo­
nych jej fragmentach. A 
więc np. przyhamowanie ru 
chu satelity w perigeum 
zaznacza się przede wszyst­
kim obniżeniem apogeum. 
Jest to jakby zjawisko re­
zonansu.

W rezultacie satelita, za­
czepiający o atmosferę, nie 
krąży po elipsie, lecz po

spirali, upodobniającej się 
coraz bardziej do koła. Na­
wija się ona, zachowując 
pierwotną płaszczyznę toru, 
coraz gęstszymi splotami na 
glob ziemski, wskutek cze­
go na pułapie około 150 
Km nieuchronnie musi na­
stąpić katastrofa. Satelita 
rozbija się o stworzoną na 
swym czole „poduszkę” po­
wietrzną, która — choć tak 
przyjazną dano jej nazwę
— stawia opór jak stalowa 
płyta pancerna. Ponadto 
znaczna energia kinetyczna 
satelity wskutek tarcia 
ośrodka gwałtownie zamie­
nia się na energię cieplną. 
Rozkruszony na części sa­
telita płonie, tonie w mo­
rzu lub zaszywa się w Zie­
mię podobnie jak meteory.

Okres „życia” sztucznych 
satelitów, wchodzący w ko­
lizję z naszą atmosferą, nie 
jest długi. Liczy się na ty­
godnie, miesiące, rzadziej 
lata.

IDŹMY dalej. Człowiek
-* już dwukrotnie uformo­

wał satelity układu Ziemia
— Księżyc. Pierwszy z nich 
to „Łunnik III”, który po 
sfotografowaniu odwrotnej 
strony Księżyca przeszedł 
na obszerną elipsę o peri­
geum 47.480 km i apogeum 
479.600 km, o okresie obie­
gu 15,67 dnia. Zdawałoby 
się, że przy tak odległym 
od Ziemi perigeum, co jak 
co, ale atmosfera ziemska

już nie jest „groźna”. Tym­
czasem wmieszał się tu in­
ny mocniejszy element: Słoń 
ce. Zakłóciło ono silnie bieg 
„Łunnika”, w wyniku cze­
go satelita już po doko­
naniu kilkunastu obiegów 
obniżył się tak, że po 229 
dniach pobytu w przestrze­
niach kosmicznych spłonął 
w atmosferze ziemskiej.

Jeszcze ciekawszy los 
czeka tegorocznego „Łunni­
ka IV”. Spełniwszy swe 
zadania penetracji przestrze 
ni okołoksiężycowych, prze­
szedł on na rozległą elip­
sę, obejmującą układ Zie­
mia — Księżyc, o perigeum 
90.000 km i apogeum 700.000 
km. Twórcy jego podali do 
wiadomości, że ten osobli­
wy satelita — w wyniku 
zakłóceń grawitacyjnych ze 

| strony Słońca —- albo spło- 
. nie, jak poprzednik, w at­
mosferze ziemskiej, albo za- 

I awansuje do roli sztucznej 
planetoidy o numerze po- 

J rządkowym 9.

LECZ i jako planetoida 
nie utrzyma się on w 

. K osmosie na prawach pla­
netoid naturalnych. Wed­
ług zasad mechaniki nieba 
za każdym obiegiem Słoń­
ca odwiedzać będzie swe 
strony rodzinne, a więc or­
bitę ziemską. Ziemię, oczy­
wiście, niełatwo na niej 
zastać, bo na to jest zbyt 
ruchliwa, lecz po wielu ty­
siącleciach takie spotkanie

musi nastąpić. A epilog? 
Likwidacja w atmosferze. 
I taki los czeka wszystkie 
sztuczne planetoidy. „Po­
życzka” udzielona Słońcu bę 
dzie więc zwrócona.

Wśród satelitów Ziemi 
trzeba zanotować pewien 
wyjątek. Dotąd mamy zre­
alizowane 3 obiekty takiego 
typu: satelity „wieczne”,
tzw. newtonowskie. Są to 
amerykańskie satelity „Mi- 

(das II”, „Midas IV” i „Mi- 
‘ das V”, krążące na wyso­
kości od 2.790 do 3.770 km.

Z liczb tych wynika, że 
żaden z trzech wymienio­
nych wysokopułapowych sa­
telitów nie zaczepia w pe­
rigeum o atmosferę ziem­
ską, za której kres przyj­
muje się ogólnie 2.000 km. 
Zatem nie ma powodu, by 
któryś z nich miał kiedy­
kolwiek doznać z jej strony 
unicestwiających przeszkód 
ruchu. Przyroda je toleruje. 
Dlaczego? Po prostu odpo­
wiadają w pełni przepisom 
mechaniki nieba.

Należy przypuszczać, że 
jeżeli kiedyś przyroda stwo­
rzyła ciała niebieskie nie 
spełniające tych przepisów, 
to je sama już dawno zlik­
widowała. Nie pozostał po 
nich żaden ślad.

Dr Jan GADOMSKI

rozwiązuje to jednak w peł­
ni problemu stałego uprzy­
stępnienia dowodów słowiań 
skiej przeszłości Szczecina 
zarówno mieszkańcom mia­
sta, jak i coraz liczniejszym 
wycieczkom z kraju i za­
granicy.

Przed kilku dniami odby­
ła się w Szczecinie pod 
przewodnictwem prof, dr Wi 
tolda HensLi konferenc'', 
na której wytoczono pro- 
grom przekształcenia od­
krywki na szczecińskim pod 
grodziu w archeologiczny 
skansen.

Zabezpieczenie wykopu 
nastręcza jednak niemałe 
trudności, bowiem zabytki 
drewniane, które tak zna­
komicie przechowały się w 
ziemi i wodzie, gdy zostaną 
odkryte, szybko ulegną zni­
szczeniu. Próba konserwa­
cji, podjęta na Ostrówku w 
Onolu, pozwala mieć jed­
nak nadzieję, że problem 
ten będzie rozwiązany.

wniczy jednostki, p. Zbig­
niew Klimek, zamówienia 
na budowę serii sześciu ta­
kich jednostek przyjęła 
stocznia w listopadzie ub. 
roku. W listopadzie bieżące 
go roku pierwsza jednostka 
oddana będzie do ekploata- 
cji.

Stątek hydrograficzny dla 
Pakistanu jest największą 
z budowanych u nas jed­
nostek z tworzyw sztucz­
nych. Długość jego wyno­
si 12 m, szerokość 4 m, wy­
sokość z nadbudówką 4,90 
m. Będzie on wyposażony 
w silnik o mocy 200 KM, 
zapewniający szybkość 12 
węzłów. Ciężar całkowity 
statku (o grubości poszycia 
9 mm) wyniesie 10.400 kg 
— trzykrotnie mniej, niż po 
dobnej jednostki stalowej. 
Wartość statku wyniesie ok. 
1,5 min zł.

Prototypowy „hydrograf” 
wyróżnia się nowoczesną i 
wykwintną linią. Wielką 
zaletą jednostki będzie jej 
lekkość, wytrzymałość, od­
porność na zmiany tempe­
ratury i różne warunki at­
mosferyczne. Będzie ona 
również wymagała mini­
malnej, w porównaniu z 
jednostkami z materiałów 
tradycyjnych, konserwacji, 
budowa nadzorowana jest 
przez towarzystwo Lloyda.

(ak)

Niedobra miłość
Człowiek kocha wiele 

rzeczy. Ale jeśli jest Po­
lakiem lub Polką, prze­
de wszystkim kocha...jeść. 
W niektórych sytuacjach 
jest to jeszcze do zniesie 
nia. Ale...

Ale... kiedy jeżdżą po­
ciągiem elektrycznym, 
wsiadam do wagonu dla 
palących. 1 ze strachu 
przed moim najnowszym 
wrogiem — gdańską 
DOKP — staram się sto 
sować do przepisów i nie 
zanieczyszczać. Na próż­
no! Na przeciwko mnie 
siedzi pani z tgrebką cze 
reśni. Kupiła je właśnie 
na ulicy i nie może wy­
trzymać z głodu. Z zupeł 
ną pogardą dla higieny 
namiętnie połyka nieu- 
myte owoce. I wtyka ki­
lo pestek wraz z ogonka­
mi do popielniczki, przez 
naturę i DOKP przezna­
czoną nie dla niej, lecz 
dla mnie — palacza, ma­
jącego jeszcze na razie 
prawo obywatelstwa w 
wagonie dla palących.

Ale... do księgarni przy 
chodzi klient. Jest nie 
mniej zgłodniały niż pani 
z wagonu. I nie mniej od 
niej gardzi higieną. Ma 
tylko inny gust — zaja­

da pomidora. Sok ciek­
nie mu po brodzie, zale­
wa rękę. Prosi o książkę, 
chce ją przejrzeć. Sprze­
dawczyni jest bardzo der 
pliwa: zgadza się zacze­
kać z podaniem książki, 
aż pan zje pomidora i wy 
trze ręce. Pan jest śmier 
teinie obrażony. Ona go 
tu nie będzie wychoxcy- 
WaćL

Ale... na ulicach trój­
miasta pełno jest stoisk 
z lodami i lodziarzy in­
dywidualnych. Lody „Me 
wa” są tylko opakowane 
XV papier. Lody „Callyp- 
so” prócz papieru mają 
jeszcze drexvnianą łopat­
kę. Lody do domu? Po 
co? Od jedzenia jest uli­
ca, któżby mógł tak dłu­
go czekać! Dom daleko, 
lody blisko... Buch więc 
papierki i drewniane ło­
patki na chodnik, buch 
na podłogę w kinie, buch 
na podłogę xv sklepie. 
buch — gdziekolxviek się 
właśnie jest.

Bo człowiek kocha ide 
le rzeczy. Ale jeśli jest 
Polakiem lub Polką, prze 
de wszystkim kocha jeść. 
a nade wszystko — śmie 
cić.

tom.
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Tysięczna rodzina
na osiedlu „Przymorze“

Wczoraj po południu 
w śiaietlicy Powszechnej 
Spółdzielni Mieszkanio- 
wej „Przymorze” w Oli­
wie odbyła się uroczy­
stość wręczenia kluczy 
tysięcznej rodzinie. Otrzy 
mała je BARBARA 
BRAUŁA z mężem — 
pracownica Okręgowych 
Zakładów Gastronomicz-

Od ręki
Nie lubią upału
Wieloletnia kampania pra 

sowo-radiowa, połączona z 
wysiłkami kilku kolejnych 
prezydiów rad narodowych 
Sopotu, sprawiła, że usunię 
to wreszcie z miasta tysią­
ce starych beczek po śle­
dziach, sąsiadujących z ul. 
20 Października i innymi.

Niedługo potem, prawdo­
podobnie, ,,aby dziennikarze 
mieli o czym pisać”, w cen­
trum osiedla bankowców 
przy ul. Frontu Narodu u- 
ruchomiono ,,w zastępstwie 
beczek” małą, prywatną 
przetwórnię ryb, przylepio­
ną do pewnej willi i otulo­
ną troskliwie innymi doma 
mi mieszkalnymi.

Ktoś sobie, wydając zezwo 
lenie na jej uruchomienie 
u: tym punkcie, pomyślał: 
„Znowu będą mieli o czym 
pisać... przez parę lat”.

Przetioórnię uruchomiono 
wbreto intencjom Miejskiej 
Stacji San-Epid, która — 
stwierdziwszy niedopełnie­
nie przez przetwórnię pew­
nych warunków sanitariiych 
■— poleciła zakład zamknąć. 
Zamknięto bodaj w ub. ro­
ku i... otwarto w bieżącym, 
znowu bez wiedzy władz 
san-epid. Lato mamy — jak 
dotąd — ciepłe, a rybki 
upału nie lubią i cuchną 
zawzięcie na znak protestu, 
denerwując sąsiadów prze­
twórni i zmuszając ich do 
zatrzaskiwania okien.

Ciekawe kto też wydał po 
nowne zezwolenie na uru­
chomienie przetwórni w sa­
mym środeczku mieszkalne 
go osiedla... ir.

-------©-------

Z kraniki
w ypa ów
O godz. 2 w nocy z środy 

na czwartek, w Al. Zwycię­
stwa w Gdańsku samochód oso 
bowy „Warszawa” (taksówka 
WPK GG) prowadzony przez 
Eugeniusza J. zaczepił w cza­
sie wyprzedzania samochód cię 
żarowy „Tatra”. Oba samocho­
dy zostały uszkodzone.

* * *
Teł samej nocy o godz. 4, w 

Oliwie na ul. Grunwaldzkiej, 
prowadzący „Warszawę” (nale­
żącą do „Motozbytu”) znajdu­
jący sie pod wpływem alkoholu 
Adam B., wjechał na trawnik 
dz'elący dwie jezdnie, zaczepił 
o rurę kanalizacyjną i wywró­
cił s'ę z w'ozem. Samochód zo­
stał poważnie uszkodzony, kie­
rowca natomiast wyszedł z wy­
padku bez szwanku.

* * *
U zbiegu ulic Pańskiej, Pod­

wala Staromiejskiego i Pod- 
rrttyns'nej, samochód osobowy 
. Syrena” prowadzony przez Ta 
dousza W., zderzył się z „War­
szawą”. Oba samochody zostały 
uszkodzone.

* * #
We Wrzeszczu, przy ulicy 

Grunwaldzkiej, samochód oso­
bowy „Citroen” z Warszawy, 
prowadzony przez Wiktora J„ 
najechał na przechodząca przez 
Jezdnię obok przejścia dla pie­
szych 28-letnią Marlę W., która 
doznała lekkich obrażeń i po 
opatrzeniu w Pogotowiu Ratun­
kowym udała się do domu.

Druk GZG. 1551. C-4

nych — z rąk przewodni 
czącego Prezydium MRN 
w Gdańsku TADEUSZA 
BE.JMA.

Uroczystość ta jest do 
wodem dużej dynamiki 
rozwojowej spółdzielni w 
krótkim stosunkowo cza­
sie. Dla przypomnienia 
podajemy, że spółdzielnia. 
„Przymorze” powstała w 
1059 roku. Kamień wę­
gielny pod pierwszy bu­
dynek był wmurowany 
dokładnie dnia 1(T. 6.
1959 r., a pierwszy goto­
wy budynek oddano do 
użytku dnia 30. IV. 1960 
r. W tej chwili po 4-let- 
niej działalności spół­
dzielni mieszka na „Przy 
morzu” 3.905 mieszkań­
ców, którzy tworzą 1000 
rodzin.

Zamierzenia na przy­
szłość spółdzielni są bar 
dzo ambitne. W tym ro­
ku „Przymorze” odda do 
użytku 13 budynków war 
tości 89 min zł.

NA ZDJĘCIU: przewód 
niczący Prezydium MRN 
Tadeusz Bejm, bohater­
ka uroczystości Barbara 
Brauła i nrezes spółdziel 
ni „Przymorze” Roman 
Raszewski w chwilę po 
wręczeniu kluczy.

Fot. Wł. Nieżywiński

Ich pierwsze spotkanie
%

Trzy lata temu pierw­
sze w kraju wojewódz­
two gdańskie zapoczątko 
wało letnią akcję obozów 
Przysposobienia Wojsko­
wego dla chłopców, któ­
rzy ukończyli 10 klasę 
szkół zawodowych i ogól 
nokształcących. Już dziś 
akcję tę przejął cały kraj 
i w okresach od 24 czerw 
ca do 15 lipca, na dwóch 
kolejnych turnusach, mło 
dzi chłopcy przeżywają 
swe pierwsze spotkanie, 
z prawdziwym wojskiem.

Jakie cele postawiono so­
bie przy organizowaniu obo 
zów? A więc ugruntowanie 
wiadomości z zakresu PW, 
zdobywanych w czasie nor­
malnej nauki w szkołach, za 
poznanie się z obozowym ży 
ciem wojskowym, które zna­
cznie odbiega od warunków 
np. obozów harcerskich; bez 
pośredni kontakt z zawodo­
wymi wojskowymi, zapozna 
nie się z ich wspomnienia­
mi itp. Ponadto obozy PW 
umożliwiają wielu ich uczę 
stnikom naprawdę zdrowe, 
choć krótkie wakacje na „ło 
nie przvrody”, ucząc zara­
zem kolektywnego spędza­
nia czasu; a także pracy spo 
lecznej.

Obóz PW woj. gdańskiego 
ulokowano w wyjątkowo 
pięknie położonym ośrodku 
w Garczynie (pow. koścler- 
ski). Zgrupowano tu 600 
chłopców, głównie słuchaczy 
techników, którzy po ukoń­
czeniu turnusu pójdą na co­
roczne praktyki wakacyjne. 
Mimo że każdy dzień podob 
ny jest do drugiego, mowy 
tu nie ma o nudzie, czy mo­
notonii.

O 6 rano pobudka. Mycie 
się w przepięknym, ciem­
nym od okalającym1 je la­
sów jeziorze. Potem śniada­
nie, kompaniami, w obozo­
wej stołówce. I zajęcia. 
Sześć godzin dziennie nor­
malnych wojskowych zajęć, 
z ostrym strzelaniem — ulu­
bionym zresztą przez wszy­
stkich chłopców, z musztrą 
— mniej już kochaną i czy 
szczeniem broni — jak zwy

kle traktowanym jako zło 
konieczne (w prawdziwym 
wojsku też!). Po tych godzi­
nach — czas wolny. Wypo­
czynek, zawody sportowe, 
ćwiczenia w miejscowym 
zespole artystycznym, Iowie 
nie ryb, kąpiel i wiele, wie­
le innych, atrakcyjnych roz 
rywek. Zdrowe, leśne powie 
trze dodaje apetytu, tak że 
personel stołówki ma pełne 
ręce roboty, by cztery razy 
dziennie nakarmić zgłodnia­
łe towarzystwo.

— Jedzenie świetne — 
mówią mi chłopcy. A są 
wśród nich na pewno i tacy, 
dla których kaszanka nie 
jest „chlebem powszednim”.
— Dużo i smacznie!

— A robota też świetna?
— Trochę za dużo zbiórek

— stwierdza Jurek Urbano­
wicz, uczeń Technikum Me­
chaniczno - Elektrycznego * 
Gdańska. — Ale i do nich 
można się przyzwyczaić 
przecież to wojsko. — Ju­
rek chce po ukończeniu szko 
ły iść do Wyższej Szkoły Ma 
rynarki Wojennej, a więc i 
musztra, i szkolenie taktycz 
ne to coś, z czym już za rok 
będzie miał stale do czy­
nienia.

Wśród moich rozmówców

T E A T R Y
GDANSK Opera, „Rigoletto”

godz. 19. SOPOT Teatr Letni,
„Idiotka” godz. 2». GDYNIA
Muzyczny, „Alarm”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Ka-

pitan Fracasse”, fr., od 16 lat,
g. 9.30, 11.45, 14, 16.15, 18.30.
20.45. „Kameralne”, „Czerwone 
berety”, poi., od 16 lat, godz. 
16, 18, 20. „Piast”, „Igraszki
miłosne”, fr., od 18 1., godz. 
17.30, 20. „Przyjaźń”, „Mam tu 
swój dom”, poi., od 18 lat, 
g. 17, 20. „Motiawa”, „Cztery 
serca”, radź. od 14 1., godz.

g. 16. „Mimoza”, „Jak być ko­
chaną”, poi., od 18 lat, godz. 
16. 13, 20. „Mewa”, „Profeso­
rek”, franc., od 16 lat, godz. 
19.30.

PRUSZCZ „Krakus”, „Owczy 
pęd”, fr., od 16 lat, g. 18, 20.

R \ DIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 5 lipca 1963 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 — Gdański koncert ży­
czeń. 11.35 — „Szkice sporto­
we”. 16,05 — Muzyka rozryw­
kowa. 16.50 — Morskie prob­
lemy świata. 17.00 — Muzyka

15,45, 18. „Mój stary”, poi., od krajów nadbałtyckich. 17.30
16 lat, g. 20.15. „Panorama 
„Najlepszy z wrogów”, ang., 
od 16 lat, g. 15.45, 18. 20.15.
„Gedania”, „Imperium słońca”, 
wł„ od 14 lat, g. 17. „Gangste­
rzy i filantropi”, poi., od 14 1,, 
g. 19. „Żak”, „Roczniak”, USA 
od 9 lat, g. 16, 18.15, 20.30.
„Włókniarz”, „Urzeczona” — 
USA, od 18 lat, g. 20. „Wrzos”, 
„Moby Dick”, USA, od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Kosmos”, „Smar 
kula”, poi., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Zorza”, „Prawda”,
wł., od 18 lat, g. 18, 20.

WRZF.SZCZ „Znicz”, „Trud­
ne godziny”, radź., od 14 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” — 
„Diabeł morski”, radź., od 12 
lat, g. 10. „Biały Kanion” UŚA 
od 14 lat, — g. 12, 15.30, 19.
„Tramwajarz”, „Orkiestra woj­
skowa”, węg,, od 14 lat, godz. 
16, 18, 20. „Jagienka” — nie­
czynne.

NOWY PORT „l Maja”, „Na
białym szlaku”, poi., od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Być albo 
nie być”, USA, od 16 lat, g.
15.45, 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Krzyża­
cy”, poi., od 12 lat, g. 12,30; 
„Dwa oblicza zemsty”, USA — 
od 16 lat, g. 16, 19, 22. „Bał­
tyk”, „Sonaty”, meks-hiszp. — 
od 16 lat, g. 16 30, 18.45, 21.
„Letnie”, „Rozwód po wło­
sku”, wł., od 18 lat, g. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Dwa 
oblicza zemsty”, USA, od 16 1., 
g. 16, 18.45, .21.30. „Goplana” — 
„Droga do przystani”, radź., 
Od 14 lat, g. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Vera 
Cruz”, USA, od 12 lat, godz.
13.45, 16, 18.15, 20.30. „Mary-,
narz”, „Diabelska przepaść” - 
czes., — od 14 lat, g. 18. 20. 
„Neptun”, „Tysiąc oczu dr Ma­
buse”, NRF, od 16 lat, godz. 
16, 18, 20. ,,Pronveń”. .Biedni
bogacze”, węg., od 12 lat, g. 
16, 18. 20. „Fala”. „Kanciarze 1 
spółka”, ang., od 18 lat, godz. 
18. 20. „Liii”. USA, od 14 lat,

— Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.50 — „Co słychać”. 
18.CO — Muzyka rozrywkowa.
OGOLNOPOI.SKIE:

10.30 — Z życia Związku
Radzieckiego. 12.15 — Muzyka 
ludowa różnych narodów. 13.00
— Muzyka rozrywkowa. 13.25
„Pani Bovary”, ode. pow. J. 
Flauberta. 13.40 — Program
dnia. 13.45 — Alfabet polskiej 
piosenki. 14.05 — Soliści w re­
pertuarze rozr. 14.30 — „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”. 
14.45 — Suity orkiestrowe. 15.30
— Dla dzieci ode. 1 powieść! 
pt. „Moje skarby w Kosmo­
sie”. 15.50 — Melodie rozryw­
kowe. 18.45 — Z cyklu: „Seza­
mie otwórz się”. 19.05 — Muzy 
ka 1 aktualności. 19.30 Odtwo­
rzenie koncertu z Festiwalu 
Muzyki Polskiej w Bydgoszczy. 
20.25 — „Epiżod” i „Zazdrość”
— opow, Williama Faulknera 
(w przerwie koncertu). 20.45 — 
c.d. koncertu. 21.18 — Z kraju 
i ' ze świata. 21.42 — Wiadomo­
ści sportowe. 21.45 — Muzvka 
taneczna. 22.05 — Teatr Pol. 
Radia — Studio współczes­
ne „Wergili” słuch, Stanisława 
Grochowiaka. 22.50 — Wieczór 
muzyki tanecznej. 23.50 — Ostat 
nie wiadomości.

TELEWIZJA
na dzień 5 lipca 1963 r. 

PIĄTEK
17.55 — Program dnia. 18.00 — 

Film z serii „Przygody dziwne­
go psa Huskleberry”. 18.30 — 
Wielokropek — program roz­
rywkowy. 18.45 — Program ty­
godnia. 19.00 — „Namiary” — 
lek, 19.25 — „Młode życiory­
sy” — program literaeko-publi- 
cystyczny. 19.55 — Dobranoc.
20.00 — Dziennik. 20.30 —
Wszechnica TV. ’1 00 — „Ży­
cie przeszło obok”, film fabuł, 
pród. radź. od lat "14; ~^s;30 ' — 
Wiadomości. 22.35 — Omówie­
nie programu.

TEGO NIE POPIERAMY
Popierając rozwój wsze­

lakich punktów usługowych, 
czemu niejednokrotnie da­
liśmy wyraz, nie może­
my poprzeć decyzji urucho­
mienia „gorącego magla” 
przy ul. Krasickiego w So­
pocie. Nie ze względu na 
niechęć do magla, lecz ze 
względu na zbyteczne „sku­
pisko rńagli” w jednym 
mięjscu, Niema.! vis ä vis 
jednego (i potrzebnego), u- 
ruchomiono drugi, a punktu 
odbioru brudnej bielizny 
jak nie było w tej dzielni­
cy, tak i nie ma nadal. Jak 
się o lokalizację „Śnieżka” 
starała,, tak i stara. Tyle, 
że... daremnie.

Taskaj się teraz dobry 
człowieku przez całe miasto 
z tobołem bielizny, albo 
bierz taksówkę, kto słabszy, 
bo przez 18 lat „nic się tam 
odpowiedniego” na śnieżko­
wy punk usługowy nie zna­
lazło.

Sprawie usług pralniczych 
„Dziennik” poświęcił wiele 
miejsca. Jego stanowisko 
popierały władze admini­
stracyjne, a,le w Sopocie nie 
wiele się zmieniło, a w gór­
nym — wcale.

Stając w obronie intere­
sów mieszkańców górnego 
Sopotu, ponownie zwraca­
my się do sopockich władz 
z prośbą o uruchomienie 
tam przynajmniej punktu 
odbioru brudnej bielizny i 
odzieży. Czy „gorący ma­
giel” nie mógłby się prze­
nieść gdzie indziej? Tam, 
gdzie go brak, oddając lo­
kal „Śnieżce”?

Wdzięczność zaintereso­
wanych zapewniona.

ZS

BOSONOGIE POCIECHY
Matki pięcio i sześciolat­

ków mają ostatnio sporo 
kłopotów ze swoimi pocie­
chami, bo nie mogą nigdzie 
kupić odpowiedniego roz­
miarem obuwia.

Dotyczy to zarównó but- 
ków zimowych, półbucików, 
jak i sandałków nr 8 i 9, 
których sklepy obuwnicze 
nie mają w sprzedaży. Prze 
praszam za nieścisłość: kil­
kanaście dni temu były w 
sklepie z obuwiem dziecię­
cym przy ul. Szerokiej w 
Gdańsku. Świadczył o tym 
niesamowity, tłok oraz zło­
rzeczenia matek, którym nie 
udało się docisnąć i kupić 
obuwia dla swych bosono- 
gich pociech, gdyż numerów 
8 i 9 znów zabrakło.

Trudno się tu powstrzy­
mać od pytania: dlaczego
tak się dzieje? Jeśli się pro­
dukuje dostateczną liczbo 
pozostałych numerów obu­
wia dziecięcego, to 
nie można także ósemek i 
dziewiątek?. (zm)

znajdują się chłopcy z róż­
nych miast województwa. 
Zdanią ich i opinie o obozie 
i swojej własnej przyszło­
ści są najrozmaitsze. Np. 
Wacław Adamski z Techni­
kum Samochodowego z 
Wrzeszcza sądzi, że mogło 
by być więcej zajęć wojsko 
wych, a Jurek Wiśniewski 
z Technikum Chłodniczego 
w Gdyni miałby — moim 
zdaniem — lekkie zastrzeże 
nia, co do opinii kolegi. W 
każdym razie wszyscy są 
zgodni — w Garczynie jest 
fajnie!

Już samo to stwierdzenie 
pozwala nam przypuszczać, 
że obozy te najwłaściwiej 
rozwiążą równocześnie na­
bór kandydatów do szkół 
oficerskich w kraju. Częste 
pogadanki, prowadzone z 
chłopcami przez oficerów 
jednostek garnizonu gdań­
skiego, który w porozumie­
niu z organizatorami obozu 
— Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Gdańskiego — 
przejął opiekę nad PW, spot 
kania z przedstawicielami 
TOPL, Wojewódzkiej Ko­
mendy Wojskowej, liczne fil 
my o tematyce wojskowej, 
wyświetlane przez czołów­
kę W. P. — wszystko to 
przybliży niejednego mło­
dzieńca do pięknego zawodu 
oficerskiego.

A szkoły czekają — Oficer­
ska Szkoła Zmechanizowana 
we Wrocławiu, Of. Szkoła 
Pancerna w Poznaniu, Artyle 
rii Przeciwlotniczej w Kosza­
linie, Artyleryjska w Toruniu, 
Uzbrojenia w Olsztynie, Woj­
sk Inżynieryjnych we Wro­
cławiu i wiele, wiele innych, 
które pomogą chłopom w zdo 
byciu wiedzy wojskowej na 
poziomie akademickim.

AO.

Już w sobotą otwarcie
dalszych przebudowanych pomieszczeń

dworca „w Gdańsku
Kolejarze zobowiązali się 

oddać do użytku drugą część 
przebudowanego i zmoderni 
zowanego gdańskiego dwor­
ca głównego do 1 lipca. Cho 
dziło tu przede wszystkim 
o boczny pasaż dworcowy, 
ułatwiający przejście z głów 
nego hallu na perony dwor­
cy podmiejskiego oraz o wę 
zeł sanitarny.

Niestety, z przyczyn obiek 
tywnych (przede wszystkim 
z uwagi na kłopoty z mate­
riałami kamieniarskimi na 
okładziny ścian) prace nieco 
się opóźniły i zanosiło się 
nawet na to, że przeciągną 
się do połowy tego miesiąca.

Na szczęście jednak za­
równo pracownicy Oddziału 
Robót Budowlanych PKP w 
Gdańsku, jak i Szydłowiec- 
ko-Kunowskiego Przedsię­
biorstwa Materiałów Budo­
wlanych ostatnio nie żałując 
wysiłku, ofiarnie przyłożyli 
się do pracy, tak że już ju­
tro wieczorem druga część 
dworca będzie przekazana 
do użytku publiczności. Tak 
więc przybywające do Gdań 
ska na szermiercze mistrzo­
stwa świata zagraniczne eki 
py korzystać będą ze zmo-

Dziś ostatni
spektakl „Idiotki“

Dziś w Teatrze Letnim w 
Sopocie po raz ostatni wy­
stawiona będzie doskonała 
komedia Marcela Acharda 
„Idiotka” w wykonaniu Te­
atru Rozmaitości z Wrocła­
wia. Początek o godz. 20.

Dlaczego zapomniano
o' 1 „pod niebem“ ?

W poprzednich lata,ch w 
śródmieściu Gdańska pano 
wał taki dobry zwyczaj o- 
twierania letnich kawiarni. 
Wiadomo, że w lecie przy­
jemniej jest siedzieć ną 
świeżym powietrzu, niż w 
zadymionym lokalu, toteż 
ogródki, tarasy, stoliki pod 
parasolami, były mile wi­
dziane.

W tym roku, niestety, na­
wet „Monopol”, który ma 
chyba najlepsze warunki 
(bo pod dachem) nie otwo­
rzył „letnich podwoi” i że­
by nie było co do tego żad­
nych wątpliwości zlikwido­
wał nawet kwiaty przy pod 
cieniach. A wewnątrz ka­
wiarni niemal przez cały 
dzień tłok; spod drzwi fa­
langi ludzi odchodzą „z kwit 
kiem”, posyłając zazdrosne 
spojrzenia siedzącym w ka­
wiarni i niemiłe (w głębi 
duszy) epitety pod adresem 
dyrekcji.

W „Marysieńce” przy ul. 
Szerokiej również zapom­
niano o tym, że sezon, że 
w Gdańsku bawi wiele 
wczasowiczów, że mają ta­
ras, zresztą nawet ukwieco­
ny, brak tylko stolików.

Nie inaczej dzieje się w 
kawiarni przy Starym Mły­
nie nad Radunią. Zginęły 
bezpowrotnie stoliki pod 
barwnymi parasolami, usta-

Z kroniki sądowej

0 tym warto wiedzieć
WALNE ZEBRANIE 
INŻYNIERÓW SANITARNYCH

W piątek o godz. 11 w Domu 
Technika, w Gdańsku przy Wa­
łach Jagiellońskich odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo - 
wyborcze gdańskiego oddz;ału 
Zrzeszenia Inżynierów i Tććh- 
ników Sanitarnych,

KINO
ZNÓW

„DRUKARZ”
CZYNNE

Po przerwie, spowodowanej 
remontem, kino „Drukarz” w
Gdańsku wznawia działalność 
fi hm. o godz. 19 min. 15.

* * *
O godz. 20 w Gdańskim Klu­

bie Kultury przy ul. Garncar­
skiej Zofia Sołtys wygłosi po­
gadankę pt. „Kosmetyka so­
jusznikiem kobiety”.

* * *
W godz. 19—21 w muszli na

placu Grunwaldzkim w Gdyni 
wystąpi chór C. Hartwiga i ze­
spół Rafała Kidonia. Następny 
koncert w muszli w niedzielę. 
W lipcu dwa razy w tygodniu 
będą się odbywały w godzinach 
wieczornych koncerty różnych 
zespołów.

wionę na wysepce przed 
kawiarnią. A szkoda.

O ile sobie dobrze przy­
pominamy wszystkie ka­
wiarnie „pod niebem” cie­
szyły się w śródmieściu 
Gdańska powodzeniem, szcze 
golnie po południu i wie­
czorem (nie można nazwać 
kawiarniami stolików „pod 
namiotami” przy ul. Raj­
skiej i na, Targu Węglowym, 
niestety, to są wyłącznie pi­
jalnie piwa, które nigdy nie 
zastąpią kawiarri).

Pogoda dopisuje, sezon 
jeszcze przed nami, mamy 
więc niepłonną nadzieję, że 
dyrekcje „Monopolu” .< i 
Gdańskich Zakładów Gastro 
nomicznych szybko nadro­
bią swe niedopatrzenie i u- 
rządzą kilka „ogródkowych” 
kawiarni. (H.)

dernizowanego i przebudo­
wanego dworca (mamy na­
dzieję, że DOKP nie zapom 
ni o odpowiedniej dekoracji 
terenów dworcowych z tej 
okazji). (st)

m mo
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DYREKCJA POCZTY 
NA PEWNO...

Uprzejmie proszę o udzie 
lenie mi wyjaśnień w na­
stępującej sprawie. W dniu 
1 czerwca br. wysłałem te­
legraficznie z Urzędu Pocz­
towego nr 18 w Gdyni ty- 
siąc złotych do Warszawy. 
Po dwóch tygodniach dowie 
działem się, że adresat nie 
otrzymał pieniędzy. W związ 
ku z tym w dn. 17. 6. zivró 
ciłem się z reklamacją (pi­
semnie) do Urzędu Poczto­
wego nr 18 w Gdyni. Odpo­
wiedziano mi, iż uzyskam 
wyjaśnienie w najbliższym 
czasie. Mimo kilkakrotnych 
moich interwencji odpowie­
dzi nie uzyskałem, gdyż moi 
rozmówcy powoływali się 
na przepisy mówiące o mie­
sięcznym terminie udziele­
nia wyjaśnienia.

Nadmieniam, że pieniądze 
te wysłałem na utrzymanie 
rodziny, znajdującej się w 
Warszawie, i że są one dla, 
rodziny jedympn środkiem 
utrzymania. Prosiłbym bar 
dzo o udzielenie mi odpo­
wiedzi, kto byłby w stanie 
przyśpieszyć wyjaśnienie 
sprawy?

Podaję dane: nr przekazu 
telegraficznego 101 z dn. 1. 
06. 63. Gdynia 18.

Jan Gąsowski, Gdynia 19
OD REDAKCJI: w tak olbrzy 

miej machinie, jak poczta, mo­
że się zdarzyć, że jeden z wie­
lu tysięcy trybików odmówi po 
słńszeństwa. Rozumiemy to i by 
libyśmy skłonni wytłumaczyć 
ewentualne opóźnienie nadej* 
ścia telegramu.

Ale nie znajdujemy rzeczowe 
go i logicznego wytłumaczenia 
dla BEZTROSKIEGO POTRAK 
TOWANIA REKLAMACJI
KLIENTA. Jest to tym bar­
dziej oburzające, że Teklamacja 
dotyczy poważnej kwoty, ■, któ­
rej przesłanie opłacono według 
specjalnej (odpowiednio wyso­
kiej) taryfy właśnie za po­
śpiech.

-----©-----

Sesja DRN-Portowa
w Gdańsku

9 bm. o godz. 9 w sali tea­
tralnej Morskiego Domu Kultu­
ry w Nowym Porcie rozpoczy­
na się sesja DRN - Portowa. 
Na porządku dziennym obrad 
m. in. informacja o realizacji 
czynów społecznych w I pół­
roczu, informacja o realizacji 
postulatów, zgłoszonych w b. 
roku na spotkaniach z radny­
mi, oraz problemy handlu i 
usług w dzielnicy portowej.

Krótka radość 
z kradzieży zegarka

W dniu 7 lutego br. Bru­
non R. pił piwo przy stoi­
sku w gdyńskiej hali tar­
gowej. Obok niego w gru­
pie kilku mężczyzn stała 
Agnieszka Wojculewicz, za­
mieszkała w Gdyni przy ul. 
Bema 17 m. 3.

W pewnym momencie R. 
poczuł, że ktoś go szarpną! 
za rękę, i stwierdził brak 
zegarka. Równocześnie Woj 
culewicz w towarzystwie ja 
kiegoś mężczyzny (którym 
następnie okazał się Roman 
Jastrzębski, zam. w Gdyni 
przy ul. Rotterdamskiej 7 
w hotelu robotniczym) Szyb 
ko skierowała się do Wyj­
ścia. R. chciał podążyć za 
nią, ale pozostali mężczyźni 
utworzyli sztuczny tłok, u- 
niemożliwiając mu pościg.

R. jednak nie zrezygno­
wał i odnalazł Agnieszkę 
Wojculewicz w restauracji 
„Rybitwa” wraz z Jastrzęb­
skim, któremu już zdążyła 
sprzedać skradziony zega­
rek. Ponieważ R. wszedł do 
„Rybitwy” w towarzystwie 
funkcjonariusza MO, zło­
dziejska para usiłowała 
zbiec, rzucając zegarek na 
ziemię. Oboje zostali jednak 
zatrzymani i doprowadzeni 
do komisariatu MO, gdzie 
Wojculewicz próbowała wrę ,

czyć milicjantowi 100 zł za 
niezameldowanie o prze­
stępstwie.

Sąd Powiatowy w Gdyni 
w dniu 25 ub. m. skazał A- 
gnieszkę Wojculewicz za 
kradzież i próbę przekupie­
nia funkcjonariusza MO na 
łączną karę 2 lat więzienia 
i 1000 zł grzywny oraz po­
zbawienie praw publicznych 
i obywatelskich na 3 lata, 
a Romana Jastrzębskiego na 
1 rok więzienia i 1500 zło­
tych grzywny, (rt)

10 miesięcy więzienia 
/a kradzież mięsa

Kazimierz Graban, zamie­
szkały v/ Gdyni przy ulicy 
Chylońskiej 263, pracował 
jako kierowca samochodo­
wy gdyńskich Zakładów 
Mięsnych. W dniu 12 czerw­
ca ub. r. wiózł towar do 
sklepu MHD w hali targo­
wej — po drodze jednalc 
rozmyślił się i zatrzymał so 
bie 72 kg mięsa wieprzowe-, 
go wartości 1286 zł, któr*1 
następnie sprzedał na wła­
sną rękę.

Oczywiście kradzieży nie 
dało się długo ukryć, toteż
w dniu 26 bm. odbyła się 
w Sądzie Powiatowym w 
Gdyni rozprawa, w której 
wyniku Graban skazany zo­
stał na 10 miesięcy wię­
zienia i 2000 zł ‘Tzywny.

(rt)
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